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Dziś dodatek _sportomy. 


De „Dziennika* dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieściowy. 
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 4—7 po południu. 
Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 5, Przedstawicielstwa: w Toruniu, ul. 
Mostowa 17 — w Grudziądzu, ul. Toruńska 22 w Inowrocławiu, ul. Toruńska 1 
Starowiejska 19, 


Telefony: Redakcja 3316, 3326, Administracja 3315 — Oddzial w Bydgoszczy 1299. 


BYDGOSZCZ, wtorek dnia 1 pażdziernika 1935 r. 
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Przedplata wynosi w ekspedycji i agenturach 2.95 zł, miesięcznie, 
8.85 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3,34 zł, miesięcznie, 10.01 zł. kwartalnie, 


Pod opaską: w Polsce 6,95 zł., zagranicę 9.25 zł, miesięcznie, 
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14, 
Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. 


Telefony Przedstaw.: Toruń 1546, Grudziądz 1294, Gdynia 1460, Inowroclaw 420. 
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i kipoleczimycia 
na dalsze tray lata. 


Warszawa, 30. 9. (tel. wł.) W sobotę 
odbyło się posiedzenie rady ministrów, 
na którem — jak krótko wspominamy 
także na innem miejscu — uchwalono 
projekt dekretu Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej, nowelizujący rozporządze- 


nie Prezydenta R. P. z dnia 24 paździer-- 


nika r. ub. o konwersji i uporzadkowa- 
niu długów rolniczych oraz ustawę z 
dnia 28. 3. 1933r. o urzędach rozjem- 
czych do spraw majątkowych posiada- 
czy gospodarstw wiejskich. 

Projekt dekretu Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej wprowadza szereg zmian w 
dotychczasowe przepisy. Treść najważ- 
niejszych zmian jest następująca: 


Z mocy samego prawa zawiesza się 
do dnia 1 pażdziernika 1938 r. wyma- 
galność wszelkich długów rolniczych, 
powstałych przed dniem 1 lipca 1932r. 
z wyjątkiem długów wobec osób i insty- 
tucyj prawnopublicznych oraz instytu- 
cyj kredytowych, do których stosują się 
nadal obowiązujące dotychczas zasady. 


Obsługa długów w postaci procentów 
zostaje jednak utrzymana w wysokości, 
ustalonej zeszłorocznem rozporzadze- 
niem Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Poza tem rozsz rzony zostaje przepis, 
umożliwiający wierzycielowi w przy- 
padkach zasługujących na to dochodze- 


nie przed urzędem rozjemczym uchyle- 
nia ulg, ustanowionych projektowanym 
dekretem. 

Pozostałe przepisy projektu dekretu 
mają głównie na celu sharmonizowanie 
norm istniejącego ustawodawstwa od- 
dlużeniowego zgodnie z nabytem do- 
świadczeniem. 

Ponadto Rada Ministrów uchwaliła 
projekt dekretu Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej, zawierający nowelizację 
ustawy z dnia 29 marca 1933 r. o ulgach 
w zakresie oprocentowania i terminów 
spłaty wierzytelności hipotecznych. 

Ova te projekty przedłożone zostaną 
Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej. 


EES A A ET AE 


Skład przyszłego rządu 


jeszcze otoczony mrokiem tajemnicy. 


Warszawa, 30. 9. (tel. wł.) W kołach 
politycznych przypuszcza się, że bieżą- 
cy tydzień przyniesie rozstrzygnięcie w 
sprawie zmiany rządu. P, Prezydent 
Rzeczypospolitej wyjechał wprawdzie do 
Spały, ale wraca do stolicy we wtorek. 
Wobec tego, że narady nad składem no- 
wego rządu toczą się już od dłuższego 
czasu, dokonaniu zmiany rządu po po- 
wrocie min. Becka w tym tygodniu nic 
Nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwości, że w łonie obozu 


| rządowego dziś jeszcze toczy się walka 


dwóch grup. Jedna grupa chciałaby u- 
trzymać rządy w ręku grupy pułkowni- 
ków, ażeby w ten sposób zabezpieczyć 
ciągłość rządów. Forsuje ona na stano- 
wisko premjera min. spraw wewnętrz- 
nych p. Kościałkowskiego, który miałby 
zachować równocześnie tekę ministra 
spraw wewnętrznych. Zmiany zaszłyby 
w tym wypadku tylko na stanowiskach 
ministra przemysłu i handlu, skarbu, 
komunikacji i rolnictwa. 

Inna wersja twierdzi, ze w łonie obo- 
zu rządzącego przeciera się coraz bar- 
dziej świadomość, że dobro państwa wy- 
maga przywrócenia zgody narodowej i 
wytworzenia atmosfery zaufania. Po- 
trzebne zmiany w nastrojach społeczeń- 
stwa mogłyby się dokonać po powoła- 


T niu do rządu inż, Kwiatkowskiego, prof. 


Bartla i gen. Sosnkowskiego. Czy pre- 
mjerostwo przejąłby w tej kombinacji 


| mz. Kwiatkowski, czy też gen. Sosnkow- 


ski, to już byłoby dla kierunku nowego 
rządu obojętne, gdyż obaj wymienieni 
panowię są znani z tego, że są zwolenni- 
kami pojednania narodowego. 

Zdaje się, że pytanie, która grupa po- 
wołaną zostanie przez P. Prezydenta do 
rządów, rozstrzygnie w dużym stopniu 
stanowisko generalnego inspektora sil 
zbrojnych gen. Rydza-Śmigłego, do któ- 
rego obecnie apelują nawet nieprzeje- 
dnani przeciwnicy opozycji z obozu sa- 
nacyjnego. I tak na uwagę zasługują 
dwa wystapienia redaktora „Kurjera 
Porannego“ i posła na Sejm p. Stpiczyń- 
skiego. W jednym z artykułów p. Stpi- 
czyński daje wyraźnie poznać, że ocze- 


kuje wystąpienia wodza armji gen. Ry- 
dza-Śmigłego. Jego plomienny artykuł 
pod-adresem armji i jej wodza daje wie- 
le do myślenia. Nie jesteśmy odosobnie- 
ni w naszem twierdzeniu, wysuniętem 
już przed kilkoma dniami, że dziś sana- 
cja oczekuje na ważkie słowo generalne- 
go inspektora sił zbrojnych. Czy to słowo 
padnie i czy wpływ jego przy zmianie 
rządu okaże się widocznym i namacal- 
nym, zobaczymy w najbliższych dniach. 

Następnie p. Stpiczyński pod adresem 
już nowego rządu wysuwa żądanie, po- 
legajace na konieczności odnowienia 
metod rządzenia. 


majowe odznaczały sie, za wvjatkiem,o- 
kresu premjerostwa p. Bartla, wielką 
konspiracją w dzialaniu i to nietylko na 
polu politycznem, ale i gospodarczem. 
Społeczeństwo nigdy nie wiedziało, do 
czego rząd zmierza i co chce przeprowa- 
dzić. Taka konspiracja była możliwa, 
gdy żył jeszcze Marszałek, reprezentuja- 
cy wielki autorytet w całym narodzie, 
Obecnie nie jest do pomyślenia po- 
dobny system rządzenia. P. Stpiczyński 
woła więc o zdekonspirowanie działal- 
ności rządu i jego zamierzeń na najbliż- 
szą przyszłość. Domaga się ustawiczne- 


Wszystkie rządy po-|go i bardzo żywego kontaktu rządzących 


Obrazki z Kłajpedy. 


Odbywające się w Kłajpedzie wybory skierowały oczy całego świata na ten zakątek Europy, 

o który toczy się spór między Litwą a Niemcami. Zdjęcia nasze przedstawiają ( zlewej u göry) 

ieee litewską granicę, (z prawej u góry) most królowej Ludwiki pod Tylżą, (na dole‏ و 
po lewej) most giełdy w Kłajpedzie, (na dole po prawej) dworzec w Klajpedzie.‏ 


ze społeczeństwem. Uważa on, że „prze- 
dewszystkiem walka z katastrofą gospo- 
darczą wymaga uświadomienia społe- 
czeństwa o najbliższych celach zbioro- 
wego wysiłku. Im bardziej pragnie się 


uniknąć rozbicia wysiłków, szerzenia Sie 


defetyzmu lub chociażby dezorjentacji, 
z tem większą energją trzeba zabiegać o 
kształtowanie świadomości społeczeń- 
stwa i podtrzymywanie dzielności oby» 
wateli“, 

Powyższe uwagi publicysty sanacyj- 
nego są ze wszech miar słuszne. I my 
również wołamy o odnowienie metod 
rządzenia państwem. Ale czy to nie bę- 
dzie znów głos, wołającego na puszczy? 
Zdolności konspiracyjne rządów poma- 
jowych, które tak bujnie się rozpleniły, 
nie dadzą się tak rychło stłumić. 

Gdy p. Stpiczyński kruszy kopję w 
sprawach politycznych, drugi organ sa- 
nacyjny „Gazeta Polska* wystąpiła z 
wielkiem wołaniem © naprawę gospo- 
darki państwowej przez wprowadzenie 
w życie całkowitej deflacji. Ukazały się 
trzy zasadnicze artykuły b. ministra 
skarbu p. Matuszewskiego, które streścić 
można następująco: 


1. Należy odbudować i to gwałtownie 
i odrazu rzeczywistą równowagę budże- 
tową, tak, aby wszystkie zwyczajne wy- 
datki państwa były pokrywane z docho- 
dów, nie zaś przez pożyczki. Jak to zro- 
bić? — brać od tych, co mają. Nie zni- 
szczy się źródeł dochodu, gdy zamiast 


10%, państwo zechce wziąć 11%, czy za- 


miast 25—26%. Następnie skurczyć wys 
datki. Nikt mnie nie przekona i nie 
przekonał — powiada autor — że wyda 
wanie w tej chwili pieniędzy na prowa- 
dzenie przez państwo teatrów jest po- 
trzebne. Można powiedzieć, że to dro- 
biazg, ale takich drobiazgów sa setki i 
tysiące. Obniżyć również zbędne wydatki 
samorządów. 

2. Podatki wiejskie są sztywne i wo- 
bec tego wzrosły ponad możliwość płat- 
niczą wsi. I dlatego muszą być zmniej- 
szone. Musi też nastąpić szersza regula- 
cja sprawy długów rolnych. 

3. Obniżyć opłaty za usługi, oddawa- 
ne przez przedsiębiorstwa użyteczności 
publicznej, przedewszystkiem dotyczy to 
kolei. Wysokie opłaty za przewóz wraz 


| z cenami kartelowemi decydują o wyso- 


kich kosztach produkcji przemysłowej 
w Polsce. To one są przyczyną bezrobo- 
cia. Dotychczasowe zniżki są niewystar- 
czające. 

4. Winna nastąpić obniżka cen gazu, 
światła, wody, komunikacji, opłat targo- 
wych, komornego — czyli obnizka kosz- 
tów utrzymania, włączając w to obniż- 
kę opłat ubezpieczeniowych. 

Od roku 1929 do 1933 — pisze p. Ma- 
tuszewski — o deflacji mówiło się mniej 
— robiło więcej i ze skutkiem. Od roku 
1930 — robi się mniej. Jest jeden sposób: 
robić ją. Ostatni już czas po temu. 

Wiadomo, że nowy rząd ma mieć 
charakter wybitnie gospodarczy. Nie 
wiemy, czy i w jakiej mierze postulaty 
deflacyjne p. Matuszewskiego będą roz- 
patrzone i w życie wprowadzone przez 
pierwszy rząd Pana Prezydenta. Jednak 
z uchwał rady ministrów z soboty ub. 
tygodnia można się spodziewać, że sto- 
imy w obliczu zdecydowanych posunięć 
deflacyjnych rządu. Rada ministrów u- 
chwaliła przedłużenie okresu spłaty dłu- 
gów rolniczych oraz moratorjum dla 
długów hipotecznych. Oba te dekrety 
mają wybitny charakter deflacyjny. Ca- 
łokształt spraw, związanych z obniżką 
cen, poborów pracowników państwo- 
wych, taryf kolejowych itd., ma być za- 
łatwiony przez nowy rząd. Wspomniane 
dekrety uchwalono już teraz, bowiem 1 


| października upływa termin ich płatno- 
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Sci. Wolno się więc już teraz domyślać, 
że deflacjoniści odnieśli walne zwycię- 
stwo i Ze w tym kierunku zapadły de- 
cyzje, idące od Pana Prezydenta, który 
ostatnio bardzo interesuje 4 sprawami 
gospodarczemi. 


Nowy Sejm zostanie prawdopodobnie 
zwołany jutro albo w środę na swe 
pierwsze posiedzenie w dniu 8 bm. Być 
może, że przy tej sposobności wygłosi p. 
premjer Sławek wielką mowę polityczną 
o zadaniach nowego Sejmu. (r) 


i 


‘Min. Beck wraca do Warszawy. 


Genewa, 29. 9. (PAT) P. minister Beck 
opuścił Genewę, udając się zpowrotem 
do Warszawy. W komitecie 13-tu Polskę 
reprezentować będzie stały delegat Pol- 
ski przy Lidze Narodów p. min. Komar- 
nicki, któremu jako rzeczoznawca towa- 
rzyszy radca Kulski. 


Premier Goemboes u kanclerza Hitlera | 


Berlin, 29. 9. (PAT) W ciągu dnia dzi- 
siejszego premier węgierski Goemboes 
przyjęty był na dłuższej audjencji przez 
kanclerza Hitlera. W czasie rozmowy o- 
becify był premjer pruski generał Goe- 
ring. Premjer Goemboes złożył również 
wizyty ministrowi wojny Blombergowi 
oraz ministrowi spraw zagr. Neuratho- 
wi. W godzinach przedpoludniowych 
Goemboes złożył wieniec na grobie Nie- 
znanego Żołnierza. 


„ Wojewoda Kwaśniewski opuszcza 

` Poznań. 

Jak się dowiadujemy, w tym tygodniu 
przybędzie do Krakowa na stały pobyt 
senator dr. Mikołaj Kwaśniewski, który 
oddał kierowanie województwem po- 
znańskiem w ręce nowego wicewojewo- 
dy poznańskiego dr. Walickiego. 


Czy Litwinow pojedzie 
do Czechosłowacji? 


Praga, 29. 9. (PAT) Według krążących 
tu pogłosek, w październiku przybyć ma 
do Czechosłowacji komisarz Litwinow, 
celem rewizytowania ministra Benesza. 
Dnia 6 października przybyć ma do Cze- 
chosłowacji wycieczka dziennikarzy so- 
wieckich, rewizytujących dziennikarzy 
czeskich, którzy bawili w ZSRR w po- 
czątku bieżącego roku. 


Pan Ribbentrop pojechał nie do Polski 
lecz do Belgii. 


Bruksela, 29. 9. (PAT) „Nation Belge‘ 
podaje, że podczas rozmów van Zeelan- 
da z Ribbentropem omawiano kwestje 
stosunków ekonomicznych Belgji z Rze- 
szą Niemiecką, oraz mianowania przed- 
stawiciela dyplomatycznego Rzeszy w 
Brukseli. 


„DZIENNIK BYDGOSKI". 


Rzym, 29. 9. (PAT.) Ogłoszono tu na- 
stępujący komunikat: Rada ministrów 
zebrała się wczoraj o godz. 10 w pałacu 
Viminale. Mussolini obszernie omówił 
fazy rozwojowe sytuacji, jaka wytworzy- 
ła się po ostatniem posiedzeniu rady mi- 
nistrów, ' 

Wszyscy ludzie dobrej wiary na ca- 
łym świecie uznali prawo Włoch do do- 
rzucenia sugestji komitetu pięciu, Pro- 
pozycje, przedstawione Włochom, nie 
tylko nie brały w rachubę konieczności 
ekspansji i bezpieczeństwa Włoch, ale 
całkowicie ignorowały traktaty, które w 
A A ch Fagon od r. 1889— 1906 i po 
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wtorek, dnia 1 października 1935 r. 
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i nie spieszy się z osłateczną decyzją. 


roku 1925 przyznawały pierwszeństwo 
interesom włoskim w Abisynji. Rząd 
włoski nie poweźmie żadnej inicjatywy 
ną terenie lub w środowisku, któreby 
zgóry upośledziły jego interesy. 

Z drugiej strony, gdy Liga Narodów 
zamyka się w formalistvcznych labiryn- 
tach procedury, Abisynja dokonała w 
ostatnich dniach mobilizacji wszystkich 
swych sił celem zaatakowania granic 
kolonij włoskich. Oznajmienie negusa, 
złożone w Genewie o rozkazie wycofania 
wojsk abisyńskich o 30 km, nie może 
być absołutnie brane poważnie przez 
rząd, godny tego imienia. Manewr ma 
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12.000 ludzi. 


według: czasu 
miejscowego a o godz; 7 rano według 
czasu warszawskiego odpłynął z portu 
ncwojorskiego M/S „Pilsudski“ do Gdy. 


W niedzielę o godz. - 1 


ni. Na chwilę przed odejściem statku 
orkiestra odegrała hymn narodowy a- 
merykański i polski, który podchwycily 
tysiące Polaków, przybyłych na przy- 
stań w celu pożegnanią statku, 

Podczas 4-dniowego postoju statku w 
porcie nowojorskim zwiedzilo go 42.000 
ludzi, 


Flaga polska w sali giełdy 
nowojorskiej. 
Gubernator Federal Peserve Bank 
Szymczak podejmował min. Koca śnia- 
daniem. National Bank, City Bank i 
Irving Trust Bank również wydały śnia- 


danie na cześć min. Koca, a Chase Bank, 
Bankers Trust i Stone Webster Co po- 
dejmowały min. -Koca obiadami. W 
przyjęciach. tych wzięli udział najwy- 
bitniejsi przedstawiciele amerykańskie- 
So Świata finansowego, z któremi min. 
Koc nawiązał osobisty kontakt. 

W przedostatnim dniu pobytu w No- 
wym Jorku min. Koc w towarzystwie 
radcy finansowego ambasady R. P, Ja- 
nusza Żółtowskiego złożył wizytę preze- 
sowi giełdy Gay'owi. U wejścia do greł- 
dy oczekiwał min. Koca prezes giełdy w 
towarzystwie wszystkich wiceprezesów. 
Po zwiedzeniu giełdy min. Koc został 
odprowadzony do wyjścia z tym samym 
ceremonjałem. W wielkiej sali gieldo- 
wej została zawieszona flaga polska, 
która pojawiła się tam po raz pierwszy 
w historji giełdy nowojorskiej. 


Niemcy bez tłuszczów. 


Rozgoryczone tłumy przed skiepami. — Rząd wzywa 
do ograniczenia spożycia. 


Berlin, 29, 9. (PAT.) Trwający od sze- 
regu dni na rynku niemieckim brak ma- 
sia wywołał wśród publiczności takie 
zaniepokojenie, że czynniki miarodajne 
widziały się zmuszone wystąpić z o. 
świadczeniem uspokajajacem. Zapew- 
niaja one, Ze zjawisko to ma charakter 
przejściowy i wynika z dysproporcji 
między wzrastającą konsumcją, a nie- 
wystarczającym importem zagranicz- 
nym, mającym swe źródło w braku de- 


przedłużono do godz. 6 


` Klajpeda, 29. 9. (PAT.) W niedzielę 
w całym okręgu kłajpedzkim odbywały 
się wybory do sejmiku klajpedzkiego. 
Według wiadomości, nadeszłych do go- 
dzin wieczornych, przebieg głosowania 
wszędzie był spokojny, Frekwencja na- 
ogół bardzo duża, 
"'Fechnika głosowania okazała się tak 
bardzo skomplikowana, że już w ciągu 
pierwszych godzin głosowania było wi- 
úoczne, że niłemcżliwością jest, aby w 
ciagu niedzieli wszyscy uprawnieni do 
głosowania mogli złożyć głosy, Spostrze- 
żenie to zakomunikowano władzom w 
Kownie, skad nadeszła po południu 
wiadomość, że litewska rada ministrów 
Na specjalnem posiedzeniu postanowiła 
zmienić ordynację wyborczą w punkcie, 
dotyczącym czasu głosowania, upoważ- 
miając gubernatora Kłajpedy do przesu- 
nięcia terminu głosowania do ponie- 
Cziałku do godz, 6 po południu. 

Decyzja rządu kowieńskiego tłuma- 
czona przez litewskie czynniki oficjalne 
wyłącznie wzgłędami technicznemi, wy- 
wołała w Kłajpedzie duże wrażenie, W 
kołach dziennikarzy zagranicznych przy- 
puszczają, że uchwała ta, poza wzgleda- 
mi technicznemi, miała również na celu. 


Głosowanie wKł 00 6 


wieczór w poniedziałek. 


zwiększenie frekwencji głosów litew- 
skich, o ile bowiem dobrze zorganizowa- 
ni Niemcy już od wczesnych godzin sta- 
nęli gremjalnie do wyborów, o tyle lud- 
ność litewska nie kwapila się do speł- 
nienia swojego obowiązku obywatelskie- 
go ! 


“ e 
e 


(s) Litwini złapali się we własne sie- 
ci. Wymyślona przez nich technika gło- 
sowania połegałą na tem, że każdy gło- 
sujacy otrzymywał bloczek z 250 kart- 
kami. Na każdej kartce było wpisane 
jedno nazwisko kandydata w porządku 
alfabetycznym. Ponieważ niemieckich 
kandydatów było tvlko 29, Litwini są- 
dzili, ze wyborcy-Niemcy zniechęcą się 
do tak skomplikowanego aktu. Tym- 
czasem okazało się przeciwnie, gdyż 
Niemcy zablokowali lokałe, a Litwini 
pozostali w domu, 

Jaki będzie wynik, . ..-.- ale 
już wiadomo, że Kowno choćby przez o- 
słatnią decyzję wykazuje chęć spokoj- 
nego przeprowadzenia wyborów i nie- 
drażnienia Niemców.. Tak więc z tej 
wielkiej chmury może wyniknąć maly 
deszcz, - 


wiz. Publiczność niemiecką . wezwana 
jest do ograniczenia swoich wymagań, 

W sklepach berlińskich zaznaczył sję 
w sobotę brak masła i smalcu. W śród- 
mieściu widać było przed sklepami z 
nabiałem tłumy kupujących. 

Wielkie domy towarowe w godzinach 
wieczorowych musiały ograniczyć sprze- 
daż tłuszczów, wydając tylko połowę żą- 
danej ilości, wobec czego kupujący na- 
bywali na zapas konserwy tłuszczowe i 
mięsne, 

Pewne uspokojenie wywołało zapew- 
nienie, iż w najbliższych dniach nadej- 
dzie kontyngent mięsa wieprzowego, 
gdyż rejestracja Swin wypadła pomyśl. 
nie, 


Płomienne protesty przeciwczeskie. 


Cieszyn. 29, 9. Na całym Slasku, odby- 
wają się płomienne manifestacje anty- 
czeskie, W samym Cieszynie zapadła 
znów ostra rezołucja, która powiada w 
końcu: 

Zakładając dziś uroczysty protest 
przeciw gwałtom czeskim, zwracamy się 
do całego naszego społeczeństwa, aby 
obywateli czeskich, pracujących u nas 
często na kierowniczych stanowiskach, 
usunąć, a do naszego rządu apelujemy 
gorąco, ażeby poszedł na właściwą dro- 
uę zaopiekowania się dręczoną ludno- 
Scią polską przez przyłączenie do Ma: 
cierzy rózennie polskich ziem aż po 
Ostrawicę, 

Jednocześnie wysłano depeszę do gen. 
Rydza-Śmigłego z wyrazami Czci i przy- 
wiązania żolnierskiego i gotowości po- 
niesienia ofiary krwi oraz z apelem ص٥‎ 
przyłączenie zrabowanych przez Cze- 
chów ziem rdzennie polskich, 

Trzeba więc podkreślić, że ludność 
Śląska damaga się zwrotu zrabowanych 
przez Czechów obszarów i wskazuje nie- 
dwuznacznie właściwą droge, 

Jest to słuszne, ale jakie będzie miało 
skutkj na terenie polityki zagranicznej? 


MA we 


| najbliższą przyszłość: 


ENT: 2 


cel strategiczny, a nie pokojowy, Zinle- 
rzą on bowiem do lepszego zamaskowa+ 
nia przygotowań wewnętrznych i forty- 
fikowania się na silniejszych pozycjach. 
Wobec takiej sytuacji transporty dywi- 
zyj włoskich zostały w ostatnich dniach 
przyśpieszone, 


Przed zakończeniem posiedzenia rada 
ministrów uchwaliła w następujący! 
sposób linię postępowania Włoch ‚na 


4 zl 

1) Włochy nie wystąpią z Ligi Naro- 
dów aż do dnia, w którym Liga sama 
całkowicie weżmie na siebie odpowie- 
dziainosé za „środki“, które ugodzić ma- 
ja we Włochy, 

2) po otrzymaniu ostatniego serdeczw 
nego doniesienia, jakie przesłał brvtyj- 
ski minister spraw zagranicznych Hoa- 
re za pośrednictwem ambasadora Drum- 
monda, rada ministrów oświadcza raz 
jeszcze, podobnie jak to uczyniła w Bol- 
zano, że polityka włoska nie posiada anf 
natychmiastowych, ani obliczonych na 
dalszą metę zamierzeń, któreby mogły ` 
zranić interesy Wielkiej Brytanji, Rząd i 
angielski od dnia 29 stycznia br. da 1 
chwili obecnej w sposób jak najbardziej Jj 
lojalny poinformowany był o celach ko- i 
lonjalnej polityki włoskiej oraz o inte- 1 
resach, jakie nią kierują, interesach, us i 
znanych przez dwustronne umowy, za- 
warte z Wielką Brytanią, j 

Naród angielski ponad wszelkiemf 
mistyfikacjami antyfaszystowskiemi wia 
nien wiedzieć, iż rząd włoski zawiado- 
mił Wielką Brytanję o swej gotowości 
rokowania i zawarcia układów, któreby 
zaspokoiły upragnione interesy angiel- 
Skie w Abisynji, 

3) rząd faszystowski w sposób jak naj- 
bardziej uroczysty oświadcza, że unikać 
będzie wszystkiego, coby mogło konflikt 
włosko. abisyński rozszerzyć i rozciągnąć 
go na większy ohszar, 


Ponadto przed zakończeniem posie.tze- 
nia rada ministrów wysłała do dowód- 
ców i żołnierzy, przebywających w So- 
mali i Erytrei, najgorętsze pozdrowie- 
nia i życzenia. Pozdrowienia te obei- 
muja_ wszystkich żołnierzy. włoskich, 
którzy bronią ojczęzny na ziemi, morzu 
i w powietrzu. Dotyczy to również 30 
tysięcy robotników, którzy pracą swą w 
ciągu niewiełu miesięcy w warunkach 
szczególnie trudnych dokonali rondt ko- 
munikacyjnych i drogowych w dwóch 
włoskich kolonjach Afryki wschodniej. 

€ e 
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(a) Uchwała włoskiej rady ministrów 
jest niezmiernie charakterystyczna ji 
wykazuje, że Włochy czują przed Anglją 
mores. Mussołini wiełokrotnie uspoka- 
ja Anglików irrobi taką minę, jakby sam 
chciał czekać na prowokację, czycatak [ 
ze strony Abisynji, aby jej przypisać wir | 
nę za wybuch wojny. Równiez deklara- 
cja w stosunku do Ligi potwierdzą to 
nastawienie. Mussolini: odżegnywa się 
od wystąpienia i obiecuje czekać do 
sankcyj. Chce ‚je‘ w ten sposób odro- 
czyć i utrudnić „Anglii działanie: bezpo- 
średnie, 

Jako końcowy wniosek można wysnuć 
tylko przekonanie; że „zatarg“ włosko- 
abisyński jeszcze nam wygra niejedna 
melodje... na nerwach — w każdym ra- 
zie na nerwach tych, którzy -chcieliby 
się doczekać, jakiegoś „w prawo, czy 
w lewo!‘ 


Nie krew, lecz czerwona farba. 


Wiadomości podane przez nas w So- 
bote w sprawie „tajemniczego“ balonu 
niemieckiego, znalezionego koło Bran- 
szczyka, potwierdziły się całkowicie. O- 
kazało się, żę balon posiadał zaledwie 
100 m? pojemności, wobec czego wyklu- 
czone jest, aby była do niego przymoco- 
wana gondola, balon bowiem nie zdołał: ° 
by jej unieść. Napis „Braune Messe“ 
wskazuje na to, iż jest to najprawdopo- 
dobniej balon reklamowy „Brunatnych 
Targów“, odbywających się w Lipsku, 
„krwawe zaś plamy na sznurze pocho- 
dzą zapewne nie od krwi; lecz od ezer- 
wonej farby. ` 
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(Korespondencja własna „Dziennika Bydgoskiego“). 


Rzym, we wrześniu. 


Na wtorek dnia 24 bm. była zapowie- 
dziana wielka manifestacja faszystow- 
ska; tym razem chodziło o przeprowa- 
dzenie próbnej mobilizącji, w której u- 
dział mieli wziąć wszystkie ugrupowa- 
nia partyjne, począwszy od Balili, t. j. 
kilkoletnich dzieciaków a skończywszy 
„na milicji. Próbę w ostatniej chwili od- 
roczono; ale w związku z tem zwraca 
Się w Rzymie uwagę na fakt bardzo cha- 
rakterystyczny. Mobilizację faszystow- 
ską miały głosić dzwony ze wszystkich 
kościołów. Otóż papież, jako biskup 
rzymski, wydał rozporządzenie, aby 
świątynie Wiecznego Miasta powstrzy- 
mały się od tego rodzaju demonstracji. 
Mobilizacja próbna miała być rodzajem 
zapowiedzi wojny z Abisynją. Ojciec św. 
nie zgodził się, aby dzwony rzymskie 
głosiły podjęcie wojny z jedynem chrze- 
ścijańskiem państwem w Afryce. Posta- 
nowienie Piusa XI, który wystąpił tu w 
roli biskupa rzymskiego — odnosi się 
tylko do stolicy. Inni biskupi włoscy, 
których obowiązuje przysięga, że nie bę- 
dą występowali przeciwko zarządze- 
niom państwowej władzy włoskiej, mu- 
sieli wydać proboszczom polecenie do- 
stosowania się do rozkazów rządu. 


Oczywiście, incydent ten stał się po- 
wodem ostrych ataków prasy faszystow- 
skiej, która zarzuca katolikom „obojęt- 
ność, a nawet niechęć wobec wyprawy 
afrykańskiej“. Jeden z dzienników „Le 
Regime Fasciste“, wychodzący w Cremo- 
nie oskarża wprost medjolański dzien- 
nik katolicki „Italia“ o propagandę an- 
tyfaszystowska. 


Zarzuty niepoważne — gdyż kościół 
katolicki w sprawy ustroju wewnętrzno- 
„politycznego Włoch się nie mieszą; nie- 
mniej jednak jest znaną powszechnie o- 
pinja kół katolickich w sprawie wojny z 
Abisynją. Sądzą one, że wojna ta, spo- 
wodowana i prowadzona przez państwo 
katolickie, którego stolica jest również 
siedzibą głowy Kościoła — będzie miała 
fatalne następstwa dla pracy misyjnej 
w Afryce, a prócz tego może się bardzo 
niekorzystnie odbić na stosunkach w sa- 
mych Włoszech. 


trudno odmówić 


Zdaniom tym 


a 


słuszności. Artykuły prasy, sprawozda- 
nia, rozsyłane po całym świecie, często 
nawet agencje obce — mówią o olbrzy- 
mim entuzjaźmie wojennym, którego 
powstrzymać nie można pod grozą wy- 
wołania poważnych zaburzeń itd. Nato- 
miast bezstronni obserwatorzy stwier- 
dzają zupełnie inny objaw, a mianowi- 
cie nietylko brak entuzjazmu, ale wprost 
wybitną niechęć do wojny. Przejawia się 


wszystko to może wprowadzić w błąd 
ludzi, którzy albo nie umieją po włosku, 
albo nie znają Włoch. Natomiast ten, 
kto sobie zada trud badania prawdziwe- 
go nastroju ludności — dojdzie bardzo 
szybko do całkiem odmiennego przeko- 
nania: wojny społeczeństwo nie chee, 
idzie na nią pod przymusem, z obawą o 
losy nietylko najbliższych — ale także o 


los narodu i państwa, który dzierży w 


. Pociąg wpadł 


do Missisippi. 


Koło Port Madison w Stanach Zjednoczenych wydarzyła się ciężka katastrofa kole- 


jowa. Pociąg osobowy zsunął się z 90 metrowego nasypu w nurty Missisippi. 
Maszynista i 
kąpieli, 


szych ofiar na szczęście nie było. 


ona na każdym kroku. Włochy dzisiej- 
sze nie przypominają w° niczem pań- 
stwa, które jest „w przededniu zwycię- 
stwa*. Przeciwnie. Każdego cudzoziem- 
ca, przybywającego do Włoch, uderza 
dziwna cisza, apatja i wyrażne przygnę- 
bienie społeczeństwa. Orkiestry na uli- 
cach, sztandary wywieszane z- nakazu, 
nawet okrzyki na cześć wodza w czasie 
odjazdu transportów wojskowych 


Więk- 


palacz poprzestali na mimowolnej 


e a 
swem ręku jeden jedyny człowiek, Mus- 
solini. 

Rządy dyktatorskie — mówił Taine 
— muszą prowadzić politykę szczęśliwej 
ręki. Inaczej biada im i biada krajowi. 

Polityka szczęśliwej ręki jest przede- 
wszystkiem polityką ostrożną. We Wło- 
szech zaś Il Duce zagrał — lub był zmu- 
szony zagrać — partję ogromnie ryzy- 
kowną. Uda się — to podstawy, na któ- 
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16997) pomaga w katarach. 


rych się oparł faszyzm ulegną wzmoc- 
mieniu. Nie uda się — to runie nietylko 
cały reżim, ale państwo przejdzie takie 
wstrząsy, których następstw nawet 
przewidzieć nie można. W 1913 roku wy- 
raził się Mussolini, że stworzenie wła- 
dzy, którejby musieli bezwzględnie pod- 
legać wszyscy mieszkańcy Włoch było- 
by szaleństwem politycznem. Wódz Ita- 
lji zmienił przekonania. Ale prawda, że 
wszystkie dyktatury kończą się albo re- 
wolucją, wywołaną kryzysem gospodar- 
czo-społecznym, albo wojną — jest to do- 
świadczeniem historji. Wie się o tem we 
Włoszech — i dlatego pod lazurowem 
niebem panuje przykre milczenie, które- 
go wymowy nie zagłuszy nawet najbar- 
dziej hałaśliwa propaganda dzienników 
faszystowskich. 

To jedna uwaga, dotycząca nastro- 
jów ludności. Jak jest z nastrojami w 
armji? „Świetnie — piszą oficjalne or- 
gany. — Żołnierze nasi pałają żądzą 
zmierzenia się z wrogiem, z utęsknie- 
niem czekają hasła ataku. Zaopatrzenie 
wojska jest nadzwyczajne, pobyt w ko- 
lonjach stanowi zapowiedź nadzwyczaj- 
nych, bajecznych wprost przygód, któ- 
rych tak łaknie młodość!“ 

Z drugiej zaś strony mamy relacje, 
szeptane pocichu, w obawie przed czuj- 
nem uchem Ovry — tajnej policji poli- 
tycznej. Według nich w szeregach armji 
szerzy się dezercja. Szczególnie wiado- 
mości ze Sycylji brzmią przygnębiająco. 
W górach sycylijskich ma się ukrywać 
tysiące dezerterów, którym nie uśmiecha 
się bynajmniej perspektywa zsyłki do 
Erytrei. Prócz tego mnożą się wypadki 
zabójstw na tle politycznem. Koło Mes- 
syny, w miasteczku Lussa zastrzelono 
dwóch wybitnych członków organizacji 
faszystowskiej. W Palermo wykryto taj- 
ną drukarnię. W Rzymie pojawiają się 
ulotki antyrządowe. 

Naturalnie władze rozwinęły niezwy- 
kle ożywioną działalność. Na Sycylji a- 
resztowano około 1.500 osób, podejrza- 
nych 'o'prowadzenie akcji „defetystycz- 
nej.* Prócz tego urządzono masowe obła- 
wy na dezerterów. Kary za dezercje i 
„antyfaszyzm“ są drakonskie ale 
wiemy, chociażby z dziejów wojny 
światowej, że z chwilą kiedy społeczeń- 
stwo — jak np. w Austrji pod koniec 
wojny, zaczęło odnosić się do niej nie- 
chętnie — nie pomogly nawet masowe 
rozstrzeliwania żołnierzy i „zielona ka- 
dra“ wzrastała w zatrważający sposób. 

(Ciąg dalszy na str. 7-€j). 


ont ROMANSKI 


(Ciąg dalszy). 
Gdy przed willą generała zajechała 
taksówka, z której wysiadł nieznany 


mężczyzna i gdy rozległ się ostry dźwięk | 


dzwonka, naciśniętego u furtki jego rę- 
ha, agentka wywiadu doznała nagle o- 
gromnej ulgi. Ulgi, że niebezpieczeń- 
stwo przez kilka dni tak dalekie i nie- 
materjalne, stało się wreszcie czems 
yealnem i bliskiem, że może mu spoj- 
rzeć w oczy. Nadeszła decydująca chwi- 
lo i zastała Gretę całkowicie spokojną. 
' Czuła tylko chłód w skroniach, gdy wy- 
chodziła do mrocznego przedpokoju na 
przywitanie przybyłego. 

— Przyjechałem, Greto — usłyszała 


niski głos, drgający opanowanem wzru- 
szeniem, * 

Mówił w swym ojczystym języku i 
Greta odpowiedziała po szwedzku. 

— Dzień dobry, Sven. Nie widzieli- 
śmy się dość dawno. 

Brzmiało to prosto i panna Nielsen 
dziwiła się sama sobie, iż tak niewy- 
muszenie wypowiedziała słowa przywi- 
tania. Dłoń jej znalazła się w jego sze- 
rokiej męskiej dłoni. Greta uczuła na- 
raz, że Ahlberg przyciąga ją lekko ku 
sobie. Dotknął ustami jej czoła, lecz 
dziewczyna delikatnie uwolniła się z 
jego objęć, 

Ahlberg nie zareagował zupełnie na 
ten gest niechęci, jak gdyby go nawet 
nie dostrzegł. 


Przeszli do pokoju i tam dopiero, w 
pełnem świetle, mógł młody inżynier 
przyjrzeć się dziewczynie. Sledzita 
pilnie jego wzrok i zdawało się jej, że w 
oczach jego zamigotalo jakby zdumie- 
nie, 

— Ale ty ogromnie zmieniłaś się, Gre- 
to — rzekł z pewnem wahaniem. — Nie 


widziełiśmy się blisko dwa lata, To ka- 
wał czasu. 
Stało się! — pomyślała siostrzenica 


generała von Strelitz i znowu doznała 
uczucia tego nieznośnego chłodu w twa- 
rzy i policzkach. To wszystka krew 
spływała jej do serca, bijącego wzmo- 
żonym rytmem, 

— Ty, Sven, nie zmieniłeś się zato 


prawie wcale — odparła z pewną dozą 
serdeczności w głosie. Zmężniałeś tro- 
chę tylko i jesteś trochę zbyt opalony, 
jak na tę porę roku. Ale ja? Czy na- 
prawdę się tak zmieniłam? 

Jego jasne, niebieskie oczy 
się po całej jej postaci. 


ślizgały 


— Czy ja wiem? — ruszył ramionami. 
— I zmieniłaś się i nie. Jesteś jakaś in- 
na.. Poprostu inaczej cię sobie wyobra- 
żałem po tych dwu latach niewidzenia. 


— Widocznie Berlin mnie zmienił — 
próbowała się uśmiechnąć, — Jestem te- 
raz napół Szwedką, napół Niemką. 


— Tak — przyznał, zajmując wskaza- 
ne miejsce, — Nawet mówisz teraz po 
szwedzku z nieco obcym akcentem. 


Rozmowa schodziła na najbardziej 
niebezpieczne tory. Greta zastanawiała 
się, czy już się domyślił, czy też nie na- 
brał jeszcze pewności, że ma z kim in- 
nym do czynienia. W każdym razie 
pierwsza próba nie wypadła dla niej 
zbyt pomyślnie, 

Zmieniła temat rozmowy i zaczęła go 
wypytywać, jaką miał podróż, w którym 
hotelu się zatrzymał, wreszcie jak tam 


było w tej Ameryce Południowej, jak 
dawał sobie radę i czy już teraz jest 
wszystko na dobrej drodze? Z jednej 


strony pragnęła, by ta grą skończyła się 
już jak najprędzej, z drugiej celowo 
grała na zwłokę, 


Robiła wszystko, co mogła, by nie do- 
puścić do poruszenia spraw osobistych, 
by rozmowa nie zaczęła potrącać o te 
sprawy, w których nie wyznawała się 
dokładnie, Wiedziała, że zbyt długo nie 
uda jej się stosowanie tej taktyki, bo 
przecież człowiek ten przyjechał poto, 
by dowiedzieć się od kochanej kobiety, 


czy pójdzie z nim razem przez życie i 
wyjedzie do dalekiej Kolumbji, czy teź 
zwróci mu slowo, i 


Generała von Strelitz nie było w do- 
mu, mimo niedzieli bowiem wyszedł 
rano na jakąś konferencję. Mogli roz- 
mawiać swobodnie, a swoboda ciazyla 
Grecie ołowiem. Wykonywała taniec 
wśród mieczów, gdy rozmowa zeszła na 
Szwecję, na ich wspólnych znajomych 
i wreszcie na Karin Holms, której nigdy 
nie widziała na oczy. 

Sven Ahlberg zorjentowal się dosko- 
nale, że dziewczyna chce odroczyć roz- 
mowę o kwestji ich wzajemnych uczuć. 
Już chłodne przywitanie mogło być o- 
strzeżeniem, że akcje jego spadły i że 
niewiele zostało już z dawnej Grety. 
Niewiele? Myślał właśnie uparcie o 
tem, że zmieniła się jednak niesłycha- 
nie. Nawet nie można było powiedzieć, 
by zmienila się zewnętrznie. Dwa łata 
zresztą mogły zatrzeć nieco i znieksztal- 
cić w jego pamięci te ukochane rysy. 
Ale Greta była inna w pewnych nic- 
uchwytnych cechach, które trudno mu 
było zdefinjować. 


Innym wydawał mu się jej głos, inne 
miałą ruchy, jej sposób bycia był od- 
mienny. Może dlatego — myślał Sven — 
że teraz już nie kocha mnie jak daw- 
niej. Może sprawił to wielki przedział 
czasu. Może za dwa, trzy dni, w któ- 
rych byłby z nią razem, ustąpiłoby u- 
czucie obcości. A jednak.. Było teraz 
w tej dziewczynie coś niewytłumaczo- 
nego. Ona i nie ona. Jakby ciało zosta- 
ło to samo, ale dusza stała się zupełnie 
inna. Tak inna, że dziw brał poprostu, 
by przez dwa lata mogła się dokonać 

sę) wielka przemiana. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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NIK BYDGOSKI". wtorek, dnia 1 października 1935 r. 


Miasto samych ślepców. 


"Tajemnicze podłoże masowych zachorowań. 


W Meksyku, 


na wzniesieniu 1.400 fpasorzytnicza nie wyjaśnia dostateczaie 


metrów nad poziom morza, leży wioska | sprawy ślepnięcia na wspomnianym te- 


zwana Tiltepek. Liczy ona zaledwie o- 
kolo czterdziestu domköw-lepianek, zu- 
pełnie pozbawionych okien i zbudowa- 
nych długim szeregiem po jednej stro- 
nie ulicy, 

. Tiltepek maloby się różniło od wielu 
innych jemu podobnych nedzuych in- 
ajańskich wiosek, gdyby nie pewna 
osobliwość: wszyscy jego mieszkańcy 
są niewidomi. — i dzieci i dorośli i star- 
cy są ślepi. Nawet zwierzęta — woły i 
muły robocze są ślepe! Mimo powszech- 
nego kalectwa miasteczko „żyje“. Mie. 
szkańcy chodzą, pracują, przedstawia- 
jąc dla przybysza widok naprawdę nie- 
samowity, 

Tiltepek stanowi dotychczas prawdzi- 
wą zagadkę. Świat lekarski, przede- 
wszystkiem okuliści amerykańscy, do- 
szukują się przyczyny ślepnięcią mie- 
szkańców tej nieszczęśliwej mieściny. 
Stwierdzono, że każdy howoprzy byty 
mieszkaniec po pewnym krótkim sto- 
sunkowo czasie, ślepnie. Dzieci rodzą 
się widome, ale po upływie kilku mie- 
+77 wzrok tracą. Przypuszczano, ze 
ślępota następuje wskutek zatrucia de- 
naturatem — wypadki ślepnięcia po 
wypiciu spirytusu denaturowanego i u 
nas dość często się zdarzają — ponie- 
waz denatura powoduje zwyrodnienie 
nerwu wzrokowego. 

s Tiltepek denaturatu nie pije, dlate- 
go chociazby, że jest on dla niej za dro- 
gi. Ponieważ zniszezenie gałki ocznej 
Poprzedza. długotrwałe ropienie, powo- 
dowane obecnością larw, dających się 
wykryć tylka zapomocą mikroskopu i 
przenoszonych przez moskity, sądzono, 
że choroba paserzytnicza jest powodem 
ślepnięcia. Najnowsze badania pewnego 
okulisty amerykańskiego, który zwie- 
dzał okolice Tiltepeku, dowodzą, że na- 
wet „zdrowi* tubylcy cierpią na znacz- 
ne upośledzenie wzroku i że hipoteza 


¥ 
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Nowe pocztówki z widokami Polski. 


Niedawno ukazała się druga serja 
pocztówek ministerstwa poczt j telegra- 
fów z widokami Połski, która abejmuje 
dwa wzory po 200.000 egzemplarzy kaz- 
dy. Widoki obejmują największe mia- 
sta i piękniejsze okolice Polski, 

Względnie najlepiej reprezentowana 
jest Warszawa przez pięć pocztówek z 
widokami Teatru Wielkiego, gmachu 
Centrali Telefonów przy ul. Poznańskiej, 
Belwederu, Instytutu Wychowania Fi- 
zycznego na Bielanach i poczty głównej. 
słabiej uwzględniono Kraków, Wilno, 
Lwów oraz Poznań. Gdynia i wybrzeże 
morskie uwidocznione są na czterech 
pocztówkach. 

Razi nieco całkowite pominięcie w 
cyklu takich pięknych lub bogatych w 
zabytki miejscowości, jak Lublin, Kazi- 
mierz, Ojców, Toruń, Gniezno, Chełmno, 
Sandomierz, Krzemieniec i wiele innych. 
Przypuszczać należy, że braki te będą 
uzupełnione przy wydaniu najbliższego 
cyklu pocztówek z widokami Polski, 


Armata — telefonistą. 


Przy kiadzeniu drutów sieci telefonicz- 
nej w trudnym terenie natrafia się często 
na poważne przeszkody. Np. gdy się ma 
przeciągnąć drut telefoniczny od jednego 
brzegu niedostępnego wąwozu do drugie- 
go. W wypadkach tych stosuje się metodę 
zapożyczoną z techniki ratowniczej na mo- 
rzu, gdzie często chodzi o przerzucenie liny 
ratunkowej na odległość, na którą nie 
starczy siła mięśni ludzkich. Strzela się 
wtedy z pistoletu pociskiem, do którego u- 
miocowany jest koniec liny. Otóż w podobny 
sposób przerzuca się kabel telefoniczny po- 
przez niedostępny teren, z tą tylko różnicą, 
że nie posługuje się przy tem pistoletem, 
ale możdzierzem. 


PUNKTUALNOŚĆ. 


Koleje sowieckie kursują bardzo niere- 
gularnie. W związku z tem opowiadają w 
Moskwie następującą anegdotę: 

Jakiś podróżny zatrzymał się na noc w 
Rotelu. Przed udaniem się na spoczynek 
zapytuje służącego: 


— O której godzinie odchodzi pociąg 
6,15 do Charkowa? 


— Dobrze, wobec tego proszę mnie obu- 
dzić o 11,231 


renie. 

Ludność miejscowa tłumaczy swój 
stan działaniem  szkodliwem przepiek- 
nych kwiatów, zwanych: La Vergenza. 
Kto na nie patrzy — a z powodu ich 


a M 


Francuskie 


Nad Marną odbyły się ostatnio manewry armji francuskiej. 


manewry nad Marną. _ 


piękności nie moZaa nie patrzeć — ten 
wkrötce ślepnie. La Vergenza jest to 
roślina pnąca, cudnie kwitniąca. Roz- 


siewa ona, być może, pyłki drażniące, 
które trafiając do oczu, wywołują 
owrzodzenia i powodują w końcu śle- 
pote. 
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Na zdjęciu widzimy ba- 


terję artylerji na stanowisku. 


Se 


Wekresiciellorayek Oli, 


Przez 30 lat walczył © rozkwit swojej Idei. 


W Lozannię żyje od wielu lat mały, | 


siwowlosy pan, który nazywa siz Pierre 
de Coubertin i jest wskrzesicielem 
Igrzysk Olimpijskich. "Mieszka on w 
swojej willi w parku „Mon repos”. Sta- 
ra ta willa stoi w środku parku i mieści 
w Sobie prócz prywatnego mieszkania 
Coubertina, również biura sekretarjatu 
Komitetu Olimpijskiego i Szwajcarskie- 
go Komitetu. 


Pierre de Coubertin, który wielką 
swoją myślą wskrzeszenia Igrzysk Q- 
limpijskich zdołał poruszyć caly świat, 
liczy dzisiaj 74 lał. Mimo podeszłego 
swego wieku jest bardzo rzezki i żywy. 
Wydawałoby się, jak gdyby odmlodzila 
go idea, o którą walczył, jak gdyby pa- 
lił się w nim wieczny ogień entuzjazmu 
dla swego dzieła. Z jashych jego oczu 
przebija się życzliwość i dobroć. Pierre 
de Coubertin jest bowiem człowiekiem, 
któremu w latach dziewieédziesiatych 
udało się po pokonaniu | niezwykłych 
trudności włać nowego ducha w starą 
formę Igrzysk Olimpijskich. Zaczął w 
r. 1890, w r. 1892 odbyło się w paryskiej 
Sorbonie pierwsze posiedzenie Komite- 
tu Olimpijskiege. W r. 1896 odbyły się 
po raz pierwszy w Atenach nowoczesne 
Igrzyska Olimpijskie. 


Od tego czasu upłynęło wiele lat. 
Przez ten czas Coubertin służył wiernie 
swojej idei. Przez 30 lat stał na czele 
Komitetu Olimpijskiego, którego jest 
dzisiaj honorowym prezesem. Widział 
wielkość i wzrost znaczenia Igrzysk O- 


100 milj. „zamrożonych“ należności 
polskich zagranicą. 


Polskie koła handlowe, zajmujące się 
eksportem towarów polskich zagranicę 
obliczaja, iż ogólna suma należności 
polskich „zamrozonych“ w różnych kra- 
jach wynosi okołę 100 miljonów zice 
tych. 

Poza Niemcami, poważne kwoty na- 
leżne z tytułu wywozu towarów polskich 
„zamrożone są w Rumunji, Turcji, na 
Węgrzech i kilku innych państwach. 
Uzyskanie należności „zamrożonych“ 
natrafia na wzrastające trudności, (r) 


limpijskich, drżał z obawy o ich los w 
czasie wojny światowej, potem przeżył 
ich wspaniały renesans po wojnie. Ucze- 
stniczył jeszcze w Igrzyskach Olimpij- 
skich w Amsterdamie. Natomiast nie 
był obecny na Igrzyskach Olimpijskich 
w. Los Angeles. Igrzyska stały się tak 
wielkie i dalekie, że stary baron de Cou- 
bertin może brać w nich udział tylko 
duchęm. Nie będzie mógł nawet przy- 
być na Igrzyska Olimpijskie, które w 
roku przyszłym odbędą się w Berlinie, 
gdyż nie pozwala mu na to podeszły 
wick. 


Lhłopiec pod kołami aufobusu. 


W Czarnowie pow. toruński, wpadł 
pod przejeżdżający autobus PZ 11897 
kursujący na linji Bydgoszcz— Toruń, 
5-letni chłopiec Henryk Szulz, zam. w 
Czarnowie. Autobus prowadził szofer 
Sylwester Polak, który pomimo wysil- 
ków ze swej strony, nie mógł zapobiec 
nieszczęściu. Chłopca przewieziono do 
szpitala w Bydgoszczy, gdzie nie odzy- 
skawszy przytomności zmarł tego sa- 
mego dnia. 

Winę w tym wypadku ponosi całko- 


Dozunki ma Kaszubach 
impreza antuniemiecitóa? 


Niedawno temu odbyły się w Płotowie na 
Kaszubach dożynki z zabawą ludową, zwane na 
pograniczu „wieńcęm”, a na Śląsku „źniwio- 
kiem“. 

Dożynki te urządził lud polski w Bytowe 
skiem. Zebrało się na nich wiele ludu kaszub- 
skiego, manifestujacego w ten sposób, że jest 
on ludem polskim, że mówi po polsku, pie- 
lęśnuje swe zwyczaje i obyczaje oraz. kocha 
kulturę polską. 

Znalezli się jednak ludzie, którym wcale a 
wcale nie podobało się, że Kaszubi odważyli się 
urządzie polską uroczystość, mimo że się napi- 
salo wiele artykułów w prasie niemięckiej 
i wydało szereg broszurek, mających dawieść, 
że Kaszubi to nie polskie plemię, Do mocno 
zgorszonych tym faktem należał również zan- 
darm z Tuchomi na Kaszubach, który wśród 
uczestników dożynek przeprowadził dochodze. 
nia, grożąc w rezultacie przykremi nastepstwa- 
mi za to zadokumentowanie „antyniemięckiego 


/ 


| hutnictwie 38.447, w przemyśle 


Mieczna droga. 


Najbliższą ojczyzną naszej Ziemi jest 
słoneczny system planetarny. Rodzina silos 
neczna posiada znowu szerszą ojczyznę, a 
jest nią zbiorowisko gwiazd, które nazy- 
wamy Drogą Mleczną. Przez najbardziej 
dokładne obserwacje i żmudne wyliczenia 
starają się astronomowie zbadać tę szer- 
szą naszą ojczyznę, w której obrębie nasze 
słońce jest tylko jedną z setek miljardów 
gwiazd. W najnowszym roczniku amery-, 
kańskiej placówki badawczej „The Smith- 
sonian Institute“ podaje dr. J. S. Plaskett 
następujące dane dotyczące rozmiarów i 
pudowy Drogi Miecznej. Posiada ona po- 
stać olbrzymiej kolistej tarczy, podobnej do 
dyska. Średnica tej tarczy jest tak olbrzy- 
mia, że światło, które w jednej sekundzie 
przębiega 30.000 Kilometrów, musi zużyć 
209.009 lat, aby ją przebyć, Grubość tej tars 
czy jest rownież pokaźna, zaledwie 20 razy, 
mniejsza od średnicy. Tarcza ta nie jest os 
czywiście zwartą masą, tylko nagromadze- 
niem potężnej liczby gwiazd, którą ocenia 


lia na 200 miljardów. Poza ową tarczą znaja 


auja się jeszcze kuliste nagromadzenia 
gwiązd, które, choć ich odległość od brzegu 
tarczy jest znaczna, przecież do systemu 
Drogi Mlecznej bywają zaliczane. i 

Najgęściej zgrupowäne są gwiazdy Dro- 
gi Mlecznej w okolicy jej środka, w kon+ 
stelacji Strzelca, im bliżej brzegu, tem rza” 
dziej są rozmieszczone. ; 

Przestrzeń między gwiazdami nie jest 
pusta, lecz wypełnia ją niezmiernie drobny, 
pył kosmiczny, na którego istnienie wskaw 
zuje wpływ, jaki wywiera na $wiatlo 
gwiazd docierające do Ziemi. 

Słońce znajduje się w odległości 40.000 
lat światła od środka systemu. Kręci sią 
ono wraz z wszystkiemi gwiazdami Drogi 
Mlecznej, przebywając w tym zawrotnyni; 


a 


ruchu 300 kilometrów w jednej sekundzie: 
Mimo tej szalonej szybkości, z jaką słońce 
okrąża Środek Drogi Mlecznej, potrzebuję 
ono 250 miljonów lat, aby raz obiec te drow 
ge dokoła. Czas ten mierzony wiekiem Zies 
mi jest tak olbrzymi, że gdybyśmy ten O" 
kres czasu rokiem nazwali, to mielibyśmy, 
prawo przypisać naszej Ziemi zaledwie 4 
lat życia. W ciągu wszystkich wieków swes 
go istnienia zdołała bowiem Ziemia zalew 
dwie pięć razy obiec Drogę Mleczną dor 
koła. 


Stan zatrudnienia. 


Według ostatnich danych Głównego 
Urzędu Statystycznego da 1 sierpnia 
br, w całej Polsce zatrudnionych byio 
w górnictwie 90.818 robotników, w 
prze- 
twórczym 421.867, w elektrowniach i 
wodociągach 7.827, w innych zakładach 
pracy 58,982, oraz na robotach publicz- 
nych 132.562 robotników. 


Z ogólnej liczby robotników zatrud- 
nionych w przemyśle przetwórczym, 
przypada na przemysł mineralny 52.710 
osób, na metalowy 60.549, na chemiczny 
33.669, na włókienniczy 135.263, na pa- 
pierniczy 12.705, na skórzany 5.477, 
ba drzewny 42.342, na spożywczy 41.250, 
na odzieżowy 10.08, na budowlany 
12,668, na poligraficzny 9.149, 


wicie chłopiec, który widząc nadjeżdża- 
jący autobus, wybiegł z za płotu, chcąc 
prawdopodobnie przebiec drogę. 
Wypadki przebiegania dzieci przed 
samochodami możemy zaobserwować 
również na ulicach Torunia i prawie 
zawsze ma Sie wrażenie, że skończy się 
śmiercią dla śmiałków, Rodzice po- 


winni roztoczyć większy nadzór nad 
dziećmi, by uniknąć groźnych na- 
stępstw. , 


as jakim był udział w tych dożyn- 
ach. 

„Głos Pogranicza i Kaszub”, który ostatnio 
fakt ten opublikował, pisze w zakończeniu 
swej notatki co następuje: 

„Będzie pan Żandarm jeszcze bardziej 
lamentował, gdy się dowie, że żaden Ka- 
szuba nie jego potrzebuje zezwolenia, sko- 
ro na polskie dożynki i polską chce pójść 
zabawę, Kaszubi wiedzą, co ich prawem 
i pamiętają o starem kaszubskiem przyslo- 
xm „Ne dóma sę, dóma sę na wytrzyma» 
nie 
Od siebie zwracamy uwagę na fakt, że ta- 

kie szykany stosuje się wobec ludności pol- 
skiej w Niemczech w tym samym czasie, kie- 
dy ludność niemiecka w Polsce nie jest niczem 
krępowana w organizowaniu nietylko imprez 
sportowych i kulturalnych, ale nawet imprez 
politycznych, jak ostatnio w Chojnicach, 
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Wojna i społeczeństwo. 
(Dokończenie). 

A przygotowywana wojna z Abisynja 
niema charakteru wojny popularnej. 

Prócz tego z Erytrei przychodzą wie- 
ści o braku wody, o szerzeniu się cho- 
rób tropikalnych, o trudnościach apro- 
wizacyjnych. Port w Massaui jest bar- 
dzo mały, dziesiątki okrętów czeka na 
wyładowanie, na bulwarach nadbrzez- 
nych piętrzą się masy zrzucanego ma- 
terjału. Jeżeli już dzisiaj dają się od- 
czuć ogromne braki aprowizacyjne — 
zresztą najzupełniej wytłumaczalne — 
to cóż dopiero będzie w czasie samej 
kampanji, niezwykle trudnej? Front w 
Erytrei i na Somali obejmuje 1300 km. 
t. j. trzy razy więcej, aniżeli front za- 
chodnio-europejski w 1918 roku. A żoł- 
nierze Negusa nie są również przeciwni- 
kiem, którego można lekceważyć. 


Podobno Mussolini, który pracuje po 
19 godzin na dobę — bardzo się posta- 
rzał i na czole jego osiadła troska. Wi- 
dnieje ona również na czole Italji. 

M. A. Comba, 


GDY WEA. 


RESTAURACJA DANCING 


TOLOMBINA 


Reprezentacyjny lokal nocny 


Występ sił krajowych, zagranicznych. Pierw= 
szorzędna orkiestra. — Coctali Bar z królem 
mikserów Jimmi’m. (15776 


ML 


Gdynia. 
Rumja — Zagórze. Tanie 
parcele budowlane w cen- 


trum nowej dzielnicy pod- przyjmuje 
miejskiej, Plany, zatwier- 
szone przez Komisarjat | Administracja 


Rządu wysyła: Towarzy- 
dtwo Terenowe, Gdynia, 
Starowiejska 58. (17865 


Starowiejska nr. 19 
telefon 14-6), 
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(o i ile wywozimy do Marokka? 


W L kwartale 1935 roku Polska wywiozła 
do Marokka 4.049 ionn towarów ogólnej warto. 
ści 2.856 tysięcy franków fr., co w porównaniu 
z odnośnym okresem roku ubiegłego wykazuje 
przeszło pięciokrotny wzrost tonażu i dwu- 
‘krotny wartości. Wywóz w okresie sprawo- 
zdawczym stanowi przeszło 64% wartości cało- 
rocznego wywozu polskiego do Marokka w 
1934 roku, wykazując jednocześnie wzrost to- 
nażu o 23%. 

W marokkańskich danych statystycznych na 
40 państw eksportujągych swoje towary do Ma- 
rokn, Polska zajmuje 17 miejsce w I. kwar- 
ale. 

Pierwsze miejsce w eksporcie polskim do 
Marokka w okresie tym zajmują wyroby włó- 
kiennicze, Kolejno następują: cukier surowy, 
drzewo (dąb, jodła, słupy telegraficzne i dykta), 
artykuły spożywcze (konserwy, przetwory mię- 
sne, szynki w puszkach, wędliny i strączkowe). 

Eksportowaliśmy w tym okresie również e- 
maljowane naczynia kuchenne, meble gięte z 
drzewa, książki hebrajskie oraz nowe artykuły 
jak siarkę i biel angielską. , 

_ Dane powyższe stanowią najlepszy dowód 
żywotności naszej ekspansji gospodarczej. 
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Sześć rekordów samolotu bombowego. 


Na włoskim samolocie bombowym „Savoia Marchetti S79“ ustanowił adjutant Musso- 

liniego Porucznik Biseo sześć nowych rekordów światowych. 

osiągnął kolejno z obciążeniem 500, 1000 i 2000 kg. szybkość przeciętną 390 km. na go- 

Na dystansie 2000 km. z tym samym balastem miał porucznik Biseo szybkość 

Najwyższa szybkość rekordowego samolotu wynosi 440 ki- 
lometrów na godzinę, 


dzinę. N 
380 kilometrów na godzinę. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 1 października 1935 r. 


Luneta 20.000 calowa. 


Zanosi się na to, że zbudowana wła- 
śnie w Ameryce rekordowa luneta, któ- 
rej reflektor wynosi 80 cali zostanie nie- 
hawem pobita na głowę. Przystapiono 
bowiem do budowy nowej lunety, której 
siła światła ma być tak samo wielka, 
jak gdyby miała soczewkę o średnicy 
2.000 cali. — Zbudowanie soczewki o 
takich rozmiarach leży jednak poza gra- 
nicami technicznych możliwości. Jed- 
nakże optyką współczesna włada jeszcze 
innemi środkami, które mogą dać ten 
sam efekt, jak powiększanie średnicy 
soczewki. Luneta zwana 20.000 calo- 
wą, będzie przyrządem średnich roz- 
miarów, który skombinowany zostanle 
z baterją fotokomórek. Schwytane przez 


Wzmocnienie światła może przy tej a- 
paraturze przekraczać wszelkie niemal 
granice. Obraz uzyskany przy pomocy 
tak skonstruowanego aparatu ma od- 
powiadać obrazowi, jakiegoby dostar- 
czyła luneta 20.000 calowa. 


Jak Niemcy urabiają sobie Mazurów. 


Niemiecka robota propagandowa 
wśród ludności mazurskiej chwyta 'się 
najrozmaitszych sposobów, by ludność 
tę pozyskać dla niemczyzny i zasymiło- 
wać. W ostatnią niedzielę wywieziono 
np. z terenu całego prawie Mazowsza 
Pruskiego około 1.309 Mazurów do Gdań- 
nie promienie światła zostaną zamie- | Ska na bezpłatną wycieczkę. W podróży 
nione na prąd elektryczny, który po|tel; mającej przekonać Mazurów do 
wielotysiecznem wzmocnieniu  prze-] »niemieckiej" ojczyzny i do obecnie pa- 
mieni się z powrotem-w światło, podo- | nujacego w Niemczech reżimu, dbano 
bnie jak w aparatach telewizyjnych. l Specjalnie o ...wyżywienie! 


"PRZY OBJAWACH SKLEROZY NATURALNY SOK 


Apteka Mazowiecka, Warszawa, Mazowiecka ;0. 


CZOSNKU F. F. 


مس 


Fale groziły przerwaniem półwyspu Helskiego. 


(PAT). Huragan, jaki szalał 28. 9. nad brzegiem 
otwartego Bałtyku, wyrządził wiele szkód. U- 
dało się je stwierdzić dopiero w późnych godzi- 
nach wieczornych, zwłaszcza na półwyspie Hel- 


miejscu, gdzie półwysep jest najwęższy. Przy- 
była na Hel specjalna komisja z Gdyni dla zba- 
dania szkód. 

Pomiędzy Wielką Wsią i Chlapowem morze 


skim. wyrzuciło na brzeg zbudowaną w lecie przez 
Fale pomyly na kilkusetmetrowej przestrze. | saperów skocznię, a huragan zwalił w kościele 
ni wydmę pod osadą rybacką Chałupy. Przez | w Hallerowie ciężki żalazny krzyż 3-metrowej 


pewien czas Sytuacja była bardzo poważna, 


1 długości, 
gdyż zachodziła obawa przerwania wydmy w 


Epilog napadu 1 


w irzesaeszmnie 
przed sądem okręgowym w Gnieźnie. 


W dniu 31 grudnia ub. roku o godz.] przeznaczyli na zakup garderoby i na 
20,30 wyjechał na dworzec z urzędu Î hulanki. Po diugotrwalem śledztwie 
pocztowego w Trzemesznie wóz poczto- | sprawa wyszła na jaw i Cyranowiczów 
wy, w którym znajdowały: się m. in. | Wraz z wspólnikami esadzoso—w-aresz- 
dwa worki z pieniędzmi w kwocie 14.260 | cie. 
zł. Za miastem na szosie niepostrzeże- | Epilog tej zuchwałej kradzieży rozegrał 
nie dostali się ztyłu na wóz Piotr i|Sie w dnia 26 i 27 bm. przed wydzia- 
Ignacy Cyranowiczowie oraz Czesław | łem karnym tutejszego sądu okręgowe- 
Jankowski z Trzemeszna, którzy otwo- | go. Na ławie oskarżonych zasiedli 23- 
rzywszy komorę ambulansu dorobionym |łetni rolnik Piotr Cyranowicz, 20-letni 
kluczem skradli worki z pieniędzmi. Ze | uczeń rzeźnicki Ignacy Cyranowicz i 32- 
skradzionym łupem udali sie nad jezio- | letni Czesław Jankowski, oskarżeni o 
ro popielewskie, gdzie ukryli w wodzie | kradzież oraz 54-letni gospodarz mało- 
skradzione worki, a po kilku dniach za- | rolny Tomasz Cyranowicz, żona jego 
kopali je w zagajniku w Miotach pow. | 31-letnia Marja, 17-letni uczeń krawiec- 
gnieźnieńskiego. Gdy sprawa kradzieży | ki Józef Cyranowicz, 26-letnia Melanja 
nieco ucichła, sprawcy przystąpili do | Jankowska — wszyscy z Trzemeszna i 
podziału łupu. Większą część lupu Cy- | 40-letni robotnik Jan Budzyński z Bie- 
ranowiczowie zamurowali w ścianach | lic pod Gębicami, oskarżeni o paserstwo. 
swego domu i przechowali w warszta- | Sąd pod przewodnictwem p. sędziego 
cie pod kowadłem. Pozostałą zaś część | Brandowskiego, po dwudniowej rozpra- 
wie wydał wyrok, skazujący: Piotra 
Cyranowieza na 4 lata więzienia, Igna- 
cego Cyranowicza i Czesławą Jankow- 
skiego po 3 lata więzienia, Tomasza Cy- 
ranowicza j Jana Budzyńskiego również 
po 3 lata więzienia, Marję Cyranowiczo- 
wai Melanję Jankowska po roku więzie- 
nia, a Józefa Cyranowicza na umieszcze- 
nie w zakładzie poprawczym. 


Kropka nad i" y 


i Ktoby mógł pomyśleć, że skromniut- p skiego „accent aigu“, świadczy o szyb- 
kie kropki, które stawiamy nad litera | kiej orjentacji, wysokim poziomie zy- 


dla skreślenia naszego charakteru! 
jednak tak jest. 


Zdaniem budapeszteńskiej znakomi- 
tości grafologicznej, Hanny Fischhof, 
kropka nad „i* ma dla grafologa o- 
gromne znaczenie 
wskazówką. Wysatrczy przyjrzeć się, 
jak kto ją pisze, aby z łatwością móc o- 
kreślić charkter. Oto kilka zasadniczych 
tez wyjętych z odczytu, który niedawno 
p. Fischhof wygłosiła w Budapeszcie i 
Na dystansie 1000 km. Wiedniu. 

więc brak kropki dowodzi skraj-‏ ھ 
nej lekkomyślności i zmienności. Krop-‏ 
ka przedłużona, coś w rodzaju francu-‏ 


„i“ posiadają tak olbrzymie znaczenie | cia 


i 
i jest zawsze A 


Z KRASU. 


Wobec upływu jednorocznego okresu od 
śmierci Jakóba hr. Potockiego, który to oktes 
był ustawowo przewidziany dla wykonania te- 
stamentu zmarłego, fundacja przystąpi do wia- 
ściwej działalności. W związku z tem minister 
opieki społecznej zwrócił się do prezesa fun- 


dacji dr. Witolda Chodźki o wykorzystanie 
przysługujących mu uprawnień. 


Na kopalni Czeladź wskutek złamania się 
drewnianego lewara w sortowni z wysokości 
3 metrów spadły trzy wagony naładowane wę- 
glem wraz z 3 robotnikami. Wszyscy robotni- 
cy odnieśli rany. 

Zastrzeliła swego meza... Na rynku w Ka- 
towicach Janina Rutkowska zastrzeliła 5-ciu 
strzałami z rewolweru swego męża Stanisława 
Rutkowskiego, sądowego sekretarza hipotecz- 
nego. Tłem zabójstwa były niesnaski rodzin- 
ne. Rutkowska oddała się w ręce policji. 

Fałszywi zakonnicy, Od jakiegoś czasu na 
terenie Warszawy i w okolicach obchodzili do- 
my prywatne kwestarze, strojem przypominają- 
cy habity O. O. Franciszkanów, a legitymują- 
cy się jako Bracia Misjonarze Kresowi św. O. 
Franciszka z Ameryki, z delegacją na Polskę 
w Tarnopolu. Kurja metropolitalna warszawska 
podaje do publicznej wiadomości, że zgroma- 
dzenie takie nie istnieje w Tarnopolu i że kwe- 
starze ci nie należą do żadnego zgromadzenia 
zakonnego i nie mają prawa noszenia szat du- 
chownych. y 

W przytułku magistrackim w Warszawie 
zmarła 70-letnia żebraczka Faustyna Janowska, 
u której po śmierci znaleziono wiele monet zło- 
tych i banknotów na sumę kilkunastu tysięcy 
złotych. Ponieważ poszukiwania za rodżiną 
marłej pozostały bez rezultatu, suma ta przej- 
dzie na Skarb Państwa. 


Drobne wiadomości. 


— Okręty linji holenderskiej, udające się z 
Jawy do Europy, płyną teraz nie przez kanał 
Suezki, lecz koło przylądka Dobrej Nadziei. 

~~ W Cleveand (Ohio) odbył się kongres 
eucharystyczny. Bulli papieskiej wysłuchało 
250.000 wiernych. 

— W Buenos Aires runął nowobudujący się 
dom dwupiętrowy, grzebiąc pod gruzami 30 
robotników. 

— W mieście Nantes we Francji odbył się 
kongres stowarzyszenia licznych rodzin. 
zjeździe wzięli udział wybitni działacze kato. 
liccy. 

4 Cesarz Abisynji ubezpieczył się w Ame- 
ryce na życie na sume pół miljona dolarów, Po- 
lisa zawiera klauzulę ryzyka śmierci na wypa- 
dek wojny. 

— Arcybiskup Padeborn dr. Klein, który 
obchodził 70-tą rocznicę swych urodzin, doko- 
nał w dniu tym dziwnym zbiegiem okoliczności 
70-ej konsekracji kościoła. 

— Dotychczasowa policja miejska w cze- 
skim Cieszynie zostanie zastąpiona przez po- 
licję państwową. 

— Browning, syn wynalazcy automatycznego 
pistoletu, zdwoił w fabrykach pracę i wysyła 
wiełkie transporty broni do Abisynji. 


ocenie gralologin 


umysłowego. Wyraźny, kulisty 


A Ipunkt — materjalizm, skąpstwo, egoizm 


i zdolności handlowe. Ludzie uducho- 
wieni zwykle stawiają kropki znacznie 
wyżej, niż to jest przyjęte, cynicy tuż 
nad literą. Kropka, umieszczona z pra- 
wej strony „i“, jest oznaką energji, siły 
woli, stanowczości, a z lewej — ostroż- 
ności i sceptycyzmu. Kropka, stanowia- 
ca niemal jedno z literą, oznacza kon- 
sekwencję w myślach i czynach. 


Budapeszteńska grafologini zaręcza, 
że odkryła tę prawdę po żmudnych, dłu- 
gołetnich badaniach. Jeśli kto nie wie- 
rzy, radzimy sprawdzić, gdy ma po te- 
niu czas i ochotę. 


ronika 


Bydgoszcz, dnia 30 września 1935 roku. 
KALENDARZYK, 


Dziś: Hieronima Dokt. K. 
Jutro: Jana z Dukli, Remigj. 

. Wschód słońca o godzinie 5.57. 
Zachód słońca o godzinie 17.42. 


za 
سس‎ 


Stan pogody. 


Po upale, który w dniu wczorajszym docho- 
dził do 23 stopni, dzisiaj od samego rana za 
chmurzenie ze skłonnością do burz lub prze- 
lotnych deszczów. Ciepło. Umiarkowane wiatry 
z kierunków południowych, 


Stan 
dzisiejszy 
-= Stan 
wozorajszy 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
30. 9, — 6. 10, 1935 r. 
1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 65, 
telefon nr. 385. 
2) Apteka przy Placu Teatralnym, ul. 
Marsz. Focha 10, telefon nr. 1962. 
3) Apteka p Tarasiewicza, ul. 


Orla ر8‎ 
telefon nr, 146. 


KSIĘGARNIA BRACI BAŻAŃSKICH, ul. 
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości 
heletrystyczne na warunkach niezwykle 
przystępnych. Olbrzymi wybór dzieł najpo- 
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza 
się kilkadziesiąt nowych powieści. 


„LEKTURA“, wypożyczalnia Książek przy 
ul. Gdańskiej 54, posiada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby, Wypozycza 
książki również na prowincję. 

Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Tani poniedziałek. Na dzisiejszem (po- 
niedziałkowem) przedstawieniu ukaże się 
nieodwołalnie ostatni raz w sczonie tchnąca 
szczerym staropolskim humorem, wyborna 
komedja J. Korzeniowskiego „STARY KA- 
WALER“, w której dyr. Stoma na czele 
świetnego zespołu święci prawdziwy triumf 
jako odtwórca roli tytułowej. Ceny miejsc 
groszowe, bo 10 do 99 gr. 

We wtorek i środę „STEFEK“ Deval'a. 

Najbliższą promjerą będzie „ZACZARO- 
WANE KOLO, baśń dramatyczna L. Rydla 
w nowej, oryginalnej inscenizacji J. Szyn- 
dlera. 


— Przyjmuje się zgłoszenia kandydatów 
do Szkoły Podchorążych Marynarki Wojen- 
nej w Toruniu na wydział administracyjny, 
po ukończeniu którego z pomyślnym wyni- 
kiem (2 łata 9 miesięcy studjów i pływania 
na okrętach), słuchacze zostaną mianowani 
zawodowymi podporucznikami Marynarki 
Wojennej komisarzami (intendentami). 
O przyjęcie na ten wydział mogą się ubie- 
gać obywatele państwa polskiego, którzy 
1 stycznia 1936 r. będą mieć najwyżej lat 
21 i którzy posiadają zdolność fizyczną do 
służby wojskowej oraz są słuchaczami wyż- 
szych uczelni. 


— Na budowę pomnika Marszałka Józe- 
fa Piłsudskiego wpłynęły w dalszym ciągu 
ofiary od pp: urzędników Wydziału Po- 
wiatowego 41 zł, redakcji „Dnia Bydgoskie- 
go“ 20 zł, Kola V/11 BBRR 100 zł, Kozłow- 
skicgo (Główna Kasa Mejska) 5 zł, urzęd- 
ników Starostwa Grodzkiego i Powiatowe- 
go 56,50 zł, Policyjnego Klubu Sportowego 
100 z. Poprzednio wpłynęło 4.668.14 zł. Ra- 
zem 4.990,64 zł. Ofiarodawcom składam ser- 
deczne „Bóg zapłać”. Bydgoszcz, 25. 9, 35. 
Prezydjum Komitetu: L. Barciszewski, pre- 
zydent miasta. 

— Na szosie powiałowej Koronowo— 
Włóki w km. 15,5—16,1 w Siennie przy- 
stępuje się do odnowienia powłoki tłucz- 
niowej, wskutek czego ruch kołowy na 
tym odcinku będzie utrudniony. Pod- 


` czas tej pracy utrzymywać się będzie 


ruch na letnim torze. Prace potrwają 
od dnia 28 września do 4 października. 

— Wzdłuż szosy wojewódzkiej Byd- 
goszcz—Koronowo—Sępólno w km. 21,8 
(pod Koronowem) przystąpiono do re- 
montu mostu drewnianego, wskutek 
czego ruch kołowy po nim będzie utru- 


` dniony i ograniczony do pojazdów oO 


wadze do 3.000 kg. Objazd może się od- 


` hywać po stronie zachodniej miasta. (u- 


licą Nakielska). — Prace potrwają około 


14 dni. 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, 


Foklosie niedzielne. 


Człowiek strzela, a Pan Bóg kule nosi — 
to przypomnienie starego ale zawsze jarego 
przysłowia nie pozostaje w żadnym związku 
z cdbytem właśnie wczoraj strzelaniem Zwiaz- 
ku Oficerów Rezerwy. Chodzi o rzeczy jeszcze 
ważniejsze, Mianowicie o wszelkie poczynania 
ludzkie, w których wskutek działania sił wyż- 
szych zamiary idą swoją drogą, a ich realizacja 
swoją, przeważnie zupełnie inną. 

Było tak naprzykład w Brdyujściu na rega- 
tach żeglarskich. Zeglarze, dzielni i sprawni, 
bardzo chcieli dojechać do mety, a wiatr ani 
rusz nie chciał, Ta walka człowieka z wiatrem 
czy raczej z brakiem wiatru była bardzo inte- 
resująca. I pouczająca. Jak wiatr ustał, to 
żadne cuda nie pomogły. A takiego zapasu po- 
wietrza w płucach, żeby we własnym zakresie 
dmuchać na żagle, nie miał chyba najtęższy 
nawet zawodnik. Najtęższy — oczywiście w 
znaczeniu klasy zawodniczej, a nie pod wzglę- 
dem tuszy. Zato, kiedy wiatr: zdecydował się 
wystąpić czynnie na arenę żeglarskich zmagań, 
było naprawdę na co patrzeć. Białe plamy 
żagli sziy niby obłoki po rozbłękitnionej i roz- 
jarzonej słońcem powierzchni wody. A wiatr 
wyśrywał na napiętem plólnie furczące, a miłe 
sercu żeglarza gamy 

Tak, to była poezja. Poezja w sporcie, albo 
raczej poezja mimo sportu. Bo to i tak bywa, 

Nawet w tak prozaicznym zdawałoby się 
sporcie, jak wszelkie wyczyny na wehikułach 
motorowych. Automobil, motocykl. ocenia się 
zwykle przedewszystkiem z punkiu widzenia 
jakiej takiej użyteczności. A tymczasem warto 
zdobyć się i na inny punkt widzenia. 

Odbywał się wczoraj w lasach podbydgoskich 
automobilowy pościg za lisem. Po drogach 
i bezdrożach darly się samochody i motocykle, 
aby przychwycić zbiega, udajacego z powodze- 
niem lisa. I to było piękne. Bo piękno przy- 
rody dawało zadośćuczynienie 7h męczeństwo 
w swoim rodzaju, jakiem jest jazda po leśnych 
drogach. A hazard myśliwski i tropienie za- 
nikających raz wraz sladöw było emocja nie 
tzęsto spotykaną. 

Każdy sport, nawet najbardziej trzeszczący 
i denerwujący, uprawiany w odpowiednich wa- 


Nie słyszał pan? 


Nie wie pani?! 
Sequoia?! O tem mówi Bydgoszcz 

„w kawiarniach... na ulicy... w tramwaju... 

Podsłuchane... 

— Słyszała pani? 

— O czem? 


ezesii 


do |-szej klasy 34-tej loterji kupisz 


padł już 2 razy. 
Nie zwlekaj — zamów natychmiast. 


Bydgoszcz, Jagiellońska 2, Gdynia, 10 Lutego 5. 


Konto P.K, 


wtorek, dnia Y października 1935r. 


DO POSIADACZY I REFLEKTANTÓW 
odkurzaczy i froterek 


stosunków z tamtejszą klientela. 


Eo) 


FERC ۹۴ 


Niniejszem podajemy do wiadomości naszych Szanownych Odbiorców i Zaintereso- 
wanych, że został tymczasowo wysłany nasz przedstawiciel do Bydgoszczy, w celu nawiązania 


Polecamy jednocześnie, w sprawach reperacji aparatów Electrolux, zwracać się do na- 
szego przedstawiciela, który wykonywać je będzie najtaniej i najbardziej fachowo. 
Adres naszego przedstawiciela: 


p. Kazimierz Jankowski, Bydgoszcz, Słowackiego 1-3 
ELECTROLUX sp. z ogr. odp. 


Oddział: Poznań, ul. 27 Grudnia 16, telefon 2860. j 


runkach, może być przyjemny i piękny. Tak, 
jak każdy sport można zniekształcić i uczynić 
parodją. Niech się organizatorzy wczorajszej 
imprezy kołarskiej na stadjonie miejskim nie 
gniewaja, ale powiedzmy sobie prawdę, że jeż- 
dżenie w kółko na kiepskim torze przez parę 
godzin jest zabawą i nudną i niezbyt mądrą. 
Znamy przecież dużo dowcipniejsze sposoby 
spędzenia czasu i wyładowania energji.. 

Mimo, że to koniec września, niedziela była 
piękna. I dlatego trzeba ją było w całości po- 
święcić sportowi, Może to już ostatnia w tym 
roku sposobność. 

(hak). 


oaz) 
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Odczyty w Stowarzyszeniu Techników. 


Stowarzyszenie Techników, które nie tyl- 
ko postawiło sobie za zadanie organizowa- 
nie referatów i wieczorów dyskusyjnych, 
ale je z godną podziwu systematycznością 
wykonuje, wznowiło z nadchodzącym sczo- 
nem swą działalność. Na pierwszy ogień 
poszedł referat inż. Wł. Podworskiego p. t. 
„Wrażenia ze spływu kajakowego do Czar- 
nego Morza“. Prelegent w barwny, dow- 
cipny i bczpretensjonalny sposób zarazem 
opisał swe wrażenia, ilustrując je doskona- 
łemi zdjęciami. 

Po referacie członkowie stowarzyszenia 
spędzili parę godzin Przy stole wspólnej 
kolacji koleżeńskiej. 

W przyszłym tygodniu w piątek, 4 paź- 
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— O „Sequoia”. 

— Tak. Tę nazwę spotykam setki razy 
dziennie. 

— Jestem szalenie zaintrygowana. 

— I ja również. Wiem zresztą, że to jest 
wielki film. 

— Tak. „Sequoia” to bezwątpienia najwięk- 
szy film sezonu. . 

— Na całym świecie mówią o tym filmie, 

— Mój znajomy, który powrócił niedawno 
z Warszawy, widział ten obraz. Opowiada o 


nim cuda. 

— Trzeba będzie pójść i zobaczyć „Se- 
quoia”. 

— Niedługo kino „ADRIA“ zapowiada 


premjerę „Sequoia“ na najbliższe dni. 


xk 
Dwa lata trwaly przygotowania do realizacji 
tego imponującego filmu. Zdjęć dokonywało 
16 aparatów. Reżyser Chester Franklin otrzy- 
mał za realizację filmu „Sequoia”" najwyższe od- 
zneczenie. 


O „Sequoia“ prasa całego świata pisze z 
entuzjazmem. 1 

«To jest największy film amerykański" — 
pisze „Times“. ۴ 

„Sequoia“ — to cudo.. W tym obrazie jest 
wszystko: patos, sensacja, emocja, miłość... pi- 
sze New York Herald. 

Jestem wzruszony i olsniony — dodaje re- 
cenzent ,Heralda”. 

Wytwórnia „Metro” otrzymała kilka tysięcy 
listów, wyrażających uznanie za produkcję 
„Sequoi'”. 

M. im. filmowi temu poświęcił wiele uwagi 
głośny pisarz Teodor Dreiser, który wygłosił 
o tym obrazie specjalny odczyt p. t. „Zdumie- 
wające zjawisko filmowe“. 

Pamiętajcie o „Sequoia'! 

Będzie to wspaniała uczta artystyczna dla 
wszystkich. (18122 


dziernika, red. mgr. Stanisław Strąbski wy- 
głosi referat p. t, „Zatarg włosko-abisyński*, 
w którym poruszy cały kompleks zagadnień 
nietylko włosko-abisyńskich, ale również 
angielsko-włoskich, z centralnym  probło- 
mem, jakim jest widmo wojny na Morzu 
Śródziemnem. 


— Kierownictwo „Pryw, 6-kl. szk. powsz. 
koed, pod wezw. sw, Kazimierza w Bydgoszczy” 
Cieszkowskieśo 3 I p. zawiadamia, że istnieją- 
ce przy tejże szkole wzorowe przedszkole z u- 
żywaniem konwersacji francuskiej przyjmuje za. 
pisy dzieci od lat 3-6. Informacje od 12—13, 
Telefon 1203. (17972 


Uderzenia krwi do głowy, ściskanie 
w okolicy serca, brak tehu, uczucie stra- 
chu, przeczulenie nerwowe, migrena, 
niepokój i bezsenność mogą być łatwo 
usunięte przez używanie naturalnej wo- 
dy gorzkiej Franciszka-Jözefa. Zal. p. lek. 


Zapasy wódek monopolowych 
w restauracjach. 


Władze skarbowe domagają się nie- 
jednokrotnie od właścicieli restauracyj 
i zakładów gastronomicznych posiada- 
nia zbyt dużych zapasów wódek mono- 
polowych. Dla wiełu zwłaszcza mniej- 
szych zakładów gastronomicznych są te 
żądania bardzo uciążliwe zwłaszcza w 
obecnych. czasach. ‘ 

Związek izb przemystowo-handlowych 
w opinji przesłanej min. przemysłu i 
handlu wyraził zapatrywanie, iż właści- 
ciel restauracji winien zaopatrywać się 
w towar w takiej ilości, jaka odpowiada 
jego obrotom i zapotrzebowaniom kli- 
enteli. Wszelkie zgóry ustalone sztyw- 
ne normy, określające ilość wódek mo- 
nopolowych, jaka powinna się znajdo- 
wać na składzie, uznane zostały przez 
związek izb za niewskazane. (r) 


Jeszcze jedna 
uczestniczka miljona. 


Wśród ulubieńców Fortuny, którzy 
uczestniczą w ostatnim podziale głów- 
nej wygranej 1V-tej klasy 33-ciej Loterji 


Państwowej, t. j. miljona złotych, znaj- 
duje się siostra Marta Bark z Zakładu 


Diakonisek w Poznaniu (Grunwaldzka 
49). W chwili wylosowywania szczęśliwe- 
go numeru 163490, siostra Marta przeby- 
wała na delegacji prowincjonalnej, gdzie 
ją wieść o nagłem bogactwie zastała. 
Właśnie ta nagłość jest przyczyną, że 
siostra Marta nie jest w stanie określić 
swych zamiarów na przyszłość. 

W każdym razie nie omieszka zaopa- 
trzyć się w los do 34-tej Loterji. Daje ona 
bowiem, prócz zwykłych szans, z miljo- 
nem na czele, jeszcze nowowprowadzone 
wygrane, wylosowywane każdego dnia 
ciągnienia, niezależnie od normalnych. 
Tych wygranych dziennych jest w I-szej 
klasie 4, odpowiadających czterym 
dniom ciągnienia. Wysokość każdej z 
nich w pierwszych trzech klasach wyno- 
si 25.000, zaś w czwartej klasie 30.000 zł. 


Dai grosz 


na budowe szkół! 
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Jak wielkim szacunkiem cieszy się wśród 
miejscowej Chadecji p. redaktor Stanisław 
Nowakowski, była dowodem sobotnia akadem- 
ja, urządzona na cześć jego 25' letniej pracy 
dziennikarsko-społecznej. Lokal „Pod Lwem", 
dokąd przybyło gremjum zarządów wszyslkich 
kół, z zarządem okręgowym na czele, już z 
chwilą przybycia jubilata rozbrzmiewał huczne- 
mi oklaskami. W takiej też serdecznej atmo- 
sferze trwała cała akademia. 

Zaszczyt powitania przypadł gospodarzowi 
p. Balwińskiemu, prezesowi Koła Śródmieście, 
którego Jubilat od samego początku jest człon. 
kiem. Prezes okręgu bydgoskiego Ch. D. p. 
Beyer, wręczając Jubilatowi piękny upominek, 
podkreślił, iż ofiaruje go zrzeszona brać „cha- 
decka“ swemu kochanemu Stasiowi za wielkie 
przysługi, oddawane chętnie kołom na najdal- 
szych peryłerjach miasta. 

P. red, Nowakowski, którego nigdy humor 
nie opuszczał, tym razem ze wzruszeniem przy- 
jął dowód czci wśród burzy niemilknących 
toastów i wiwatów przy akompanjamencie zna- 
nej orkiestry „Odrodzenia* — „Bis“, 

Życzenia Jubilatowi złożył nestor ruchu 
chrześcijańsko-demokratyczneśo na terenie byd- 
goskim p. red. Jan Teska. I jegó przybycie 
było już na początku powodem gorącej owacji. 


Zbiegli wiezniowie wiamali sie do mieszkania rolnika w Wiezownie. 
dotychczas nie dat żadnego rezultatu. 


(ak) Koronowo i okolica żyją obecnie pod 
wrażeniem ponownej masowej ucieczki więź- 
niów, która wywołała wielkie, zupełnie zrozu- 
miale zaniepokojenie wśród tamtejszej ludno- 
ści. Społeczeństwo nie może zrozumieć, ażeby 
możliwe były, tego rodzaju ucieczki kilkunastu 
więźniów, które bądź co bądź wymagają dłuż- 
szych przygotowań. Gdy przed pierwszą u- 
cieczką więźniowie blisko dwa tygodnie praco- 
wali nad podkopem, obecnie — jak stwierdzo- 
no — więźniowie nad torowaniem sobie drogi 
do wolności pracowali całe siedem dni, przebi- 
jając mur w kościele poklasztornym grubości 
1,20 metra. 

W kalesonach i boso przez otwór o szeroko. 
ści 65 centymetrów przedostali się z celi wię- 
ziennej do kościoła poklasztornego, a stamtąd 
przez okna do ogrodu. I gdyby nie przypadko- 
wy alarm pożarny, który przestraszył gotowych 
do ucieczki czterdziestu więźniów, liczba zbie- 
głych więźniów wynosiłaby 47. 

Jak dotychczas, pościg za zbiegłymi wieznia- 
mi niestety nie dał żadnego rezultatu. W nocy 
z soboty na niedzielę kilku zbiegłych więźniów 
włamało się do mieszkania pewnego rolnika w 
Więzownie, położonego pięć kilometrów od 
Koronowa w kierunku Wierzchucina, Wybija- 
jąc łomem żelaznym otwór w murze domu, 
więźniowie dostali się do wnętrza mieszkania, 
zabierając obuwie, bieliznę i buty wartości 


300 złotych. Przestraszony gospodarz bał się 
wszcząć alarm tak, że więźniowie mogli się 
puścić w dalszą drogę. Na miejscu pozostawili 
łom żelazny długości 60 cm. 


Z życia towarzystw. 


Poniedziałek, 30 wrzesśnia. 


Godz. 20,00: Klub wioślarski „Gryf", Zebranie 
plenarne „Pod Lwem". Ze względu na bar- 
dzo ważne sprawy, udział wszystkich człon- 
ków konieczny. 

K. S. M, „Gwiazda“. Zebranie kółka ama-‏ ےم 


torskiego w salce parafjanej. 


Tow. śpiewu „Moniuszko“, W poniedziałek 
30. 9. a godz. 20 zebranie zarządu. We wtorek 
1. 10. o godz. 20 zebranie plenarne w salce 
parafjalnej, 

Hallerczycy! Zaproszenia na zabawę „błę- 
kitna”, która odbędzie się w sobotę 5 bm. w 
Strzelnicy, można otrzymać u prezesa. Te. 1505, 

K. S. Kolejowego P. W. Bydgoszcz, Treningi 
sekcji bokserskiej odbywają się we wtorki 
i piątki od godz. 19-21 w sali gimnastycznej 
gimnazjum klasycznego przy ul. Libelta (róg 
Krasińskiego). 


مس سے RE‏ 


Bank Polski płacił dnia 30, 9, 1935 r, za: 


dolary amerykanskie DA 
funty szterlingów 25,99 
franki szwajcarskie 172,29 
franki francuskie 34,91 
szylingi austrjackie 98,50 
floreny holenderskie 357,60 
belgi belgijskie 38,50 
liry włoskie 32,— 


e] Y 


Stan wody na Wisle dnia 39 wrzesnia: 
Zawichost 1.33, Warszawa 1.13, Plock 87, 
Toruń 75, Fordon 75, Chełmno 58, Gru- 
dziadz 80, Korzeniowo 2.06, Piekło 13, 
"Tczew 10, Einlage 2.3, Schievenh. 2.56. 


۲۲۷۷ zalane آ00‎ 


P. red. Teska, zwany nie bez słuszności ojcem 
Chadecji bydgoskiej, spotkał się i tym razem 
z żywiołową burzą oklasków, zwłaszcza w 
przemówieniu końcowem. Z pod jego mistrzow- 


skiej ręki wyszedł Jubilat, tak godnie dziś re-. 


Prezentujacy tych bardzo a bardzo nielicznych 
w Polsce inteligentów, nie wstydzacych sie 
precy wśród szarej masy. 

W dalszym ciągu składali Jubilatowi życze- 
nia prezesi poszczególnych kół, pp.: Balwiński, 
Świerkowski, Sobociński, Montewski, Weneel, 
Mreła, Smoliński, Cywiński i Krypa im. Robot. 
ników Katolickich, Beyer im. Nauczycielstwa 
Chrz. Narod., Godek im. rzemiosła, Kowacki 
im. „Odrodzenia* koła I, Kauczor im, „Odro- 
dzenia" koła Il. 

U wszystkich przemawiała szczera nuta 
wdzięczności za Ofiarna pracę oświatową, nie- 
sioną przez Jubilata zawsze i wszędzie. Po- 
Szczegolni mówcy podkreślali prawą, nieugieta 
wolę Jubiata służenia dobrej sprawie. Nie pły- 
nal on nigdy z prądem, jak zdechła ryba, lecz 
przebijał się naprzekór złym podszeptom przez 
spiętrzone bałwany, aby uświęcać cel, jakiemu 
od zarania służył. A celem jego zawsze było: 
isć między lud, wysłuckać jego żale, nieść po- 
ciechę zwłaszcza w d-isieiszych czasach wyzy- 
sku i nędzy materjalnej i ruszyć piórem, gdy 


został ujęty! 


Tymczasem więźniowie w więzieniu koro- 
nowskiem rozpoczęli wczorajszej niedzieli glo- 
dówkę, nie przyjmując żadnej strawy.. Z wię- 
zienia słyszeć można ryki i okrzyki więżniów 
pod adresem naczelnika więzienia i strażników. 
Ryki te są tak głośne, że słychać je dobrze w 
mieście, Już o godz. 5 rano Koronowiakom da- 
je się we znaki ten niemiły, prawie codzienny 
koncert. ’ 
lepszej strawy. Do strajku głodowego przy- 
stąpiło — jak się dowiadujemy na miejscu — 
około 260 więźniów. 

W ub. piątek i sobotę przez przebywał w 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 1 października 1935 r. 


Wszyscy grają i wygrywaja 


SZCZĘŚCIE 


WARSZAWA, Wierzbowa 7 


w kolekturze 


gdzie stale padają większe wygrane. 


Clagnienie już 18 b. m. 


zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotną poczta. 


Konto P. K. ©. 10 241 
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trzeba... Jubilat nie szuka zaszczytów, ani ko- 
rzyści osobistych. 

Dwadzieścia i pięć lat służy Jubilat nietylko 
swemu zawodowi dziennikarsktemu, ale w 
większej jeszcze mierze społeczeństwu i dotąd 
nie dorobił się żadnych wysokich godności. Ale 
poczciwy nasz lud odpłaca mu złotem sercem. 
Okolica blizsza i dalsza zna redaktora Nowa- 
kowskiego, a już na gruncie bydgoskim stał się 
postacią bardzo popularną. 

I nic dziwnego, że Cwieréwiecze pracy p. 
redaktora Nowakowskiego stało się wielką ma- 
niiestacją uczuć chrześcijańskich demokratów. 

Była to naprawdę szczera manifestacja 
dla człowieka, który raz wytkniętą swoją 
łinją kroczy nieugięcie, nie oglądając się 
na te czy inne  ponętniejsze propozycje. 
I takiemu wytrwałemu szermierzowi idei de- 
mokratycznych towarzyszyć będą życzenia w 
dalszych dwudziestupięciu latach, do osiagnie- 
cia złotego jubileuszu. 

Jan Oraczek. 


— 


jezieniu 
— Poscig policji 


— Jeden z zbiegłych więżniów przypadkowo 


Koronowie prokurator Sądu Okręgowego w 
Bydgoszczy p. Łukawski, który ma nadzór nad 
więźniami koronowskimi, Więźniowie mimo 
obecności przedstawiciela prokuratury konty- 
nuowali swą kocią muzykę. 

W każdym bądź razie stwierdzić należy, ze 
coś się ostatnio popsuło w więzieniu koronow- 
skiem, jak to zresztą stwierdza ogół prasy pol- 


Więźniowie domagają się rzekomo I skiej, Nawiasem dodać należy, że panuje po- 


wszechne niezadowolenie zasiedziałej ludności 
Koronowa, iż przy angażowaniu personelu wię- 
ziennego nie uwzględnia się mieszkańców dziel. 
nic zachodnich, 


Pierwszy więzień uiety. _ 


Jak się dowiadujemy, udało się przypadko- 
wo ująć wczorajszej niedzieli o godz. 18 pierw- 
szego z zbiegłych więźniów koronowskich i to 
w okolicznościach następujących: 


Pewien mieszkaniec Buszkowa pod Korono- 
wem udał się w drogę do soitysa. Po drodze 
zaczepił go pewien podejrzany osobnik i za- 
pytał, czy nie widział jakiegoś człowieka idą- 
cego szosą. Zapytany zaprzeczył 1 udał się do 
sołtysa, opowiadając mu o spotkanym na szo: 
sie osobniku. Sołtys odrazu przypuszczał, że 
będzie to'jeden ze zbiegłych więźniów i wraz 
z mieszkańcem Buszkowa na rowerach gonili 
podejrzanego osobnika. Jak się okazało, przy- 
puszczenie sołtysa bylo trafne. 


Więzień, widząc goniących gó dwóch męż- 
czyzn, począł uciekać i nagle z szosy skręcił w 
pole, Tam odwróciwszy się, wydobył nóż z 
kieszeni i zamierzał rzucić się na sołtysa i jego 
towarzysza, grożąc, że w razie zbliżenia się 
wypuści im wnętrzności. Sołtys Buszkowa je- 
dnak błyskawicznie podniósł wielki kamień 


polny i rzucił nim w kierunku więźnia, godząc 
go w brzuch. Więzień upadł na ziemię i pu- 
ścił nóż. Wówczas doskoczyli do niego soltys 
i jego towarzysz, zabierając mu nóż. Napół- 
przytomnego od bólu więźnia przewiezli na- 
stępnię autobusem kursującym na linji Byd- 
śoszcz--Koronowo do miasta i odsławili go do 
więzienia koronowskiego. Charakterystycznem 
jest, że więzień miał kompletne ubranie, po- 
chodzące prawdopodobnie z kradzieży w Wię- 
zownie. Pościg za resztą zbiegłych więźniów 
trwa w dalszym ciągu. 


Bunt w wiezieniu? 


Jak się dowiadujemy w osłatniej chwili, w 
dzisiejszy poniedzialek przed południem wy- 
buchnąć miał bunt w więzieniu koronowskiem. 
Bliższych szczegółów i potwierdzenia tej wia- 
domości narazie brak. Z Bydgoszczy wyruszył 
dziś rano wielki oddział policji z karabinami 
i w hełmach stalowych samochodem ciężaro- 
wym do Koronowa. 


Krwawa tragedja w lasach pod Warlubiem. 
Leśniczy zastrzelił dwóch kłusowników. 


Nowe, n. W. W sobotę 28 bm. wieczo- 
rem leśniczy państwowy Stanislaw Ka- 
łucki z leśnictwa Kuźnica, nadleśnic- 
twa Warlubie, podczas obchodu swego 
rewiru napotkał w lesie dwóch kłuso- 
wników i chciał ich zatrzymać. Kłuso- 
wnicy, będąc w posiadaniu broni, na 
wołanie leśnika odpowiedzieli strzałami 
i wówczas leśnik również oddał dwa 
strzały, które trafiły obu osobników w 


głowy. Jeden z ranionych poniósł śmierć 
na miejscu, a drugi zmarł w czasie 
transportu do szpitala. 

Sprawa zajęły się władze policyjne. 
Nazwisk kłusowników dotąd nie ustalo- 
no. V 

Powyższy wypadek wywołał zrozu- 
miałe wrażenie wśród mieszkańców naj- 
bliższej okolicy. — Szczegóły podamy 
później. 


اسم 


Radjo dla wszystkich. 


Do niedawna jeszcze posiadanie dobrego 
odbiornika lampowego, zasilanego z sieci, 
było dla większości radjoamatorow niedo- 
ścigłem marzeniem. : 

Dziś czasy się zmieniły. Dzięki najnow- 
szym zdobyczom wiedzy oraz wynalezieniu 
lamp o wysokiej sprawności, nowoczesny 
radjoaparat lampowy stał się dostępnym 
dla wielotysięcznych rzesz radjoamatorów. 

Zwłaszcza rok obecny jest dla rozwoju 
radjofonji przełomowym wobee ukazania 
się na rynku rewelacyjnych modeli odbior- 
ników Philipsa na rok 1936, których ceny 
pomimo niespotykanej dotąd sprawności, 
zasięgu i selektywności, są utrzymane w ta- 
kich granicach, że dzis nawet mniej zamo- 
żny radjoamator może się stać posiadaczem 
oryginalnego aparatu Philipsa. 

Specjalnem powodzeniem cieszy się typ 
44 A, Jest to odbiornik wysokiej klasy z 
3 pentodami o 3 obwodach strojonych, z fil- 
trem wstęgowym, z głośnikiem dynamicz- 
nym i wymienną skalą z nazwami slacyj. 

Dzieki zastosowaniu całęgo szeregu ułep- 
szeń technicznych, sprawność, zasięg i se- 
lektywność tego aparatu są Postawione na 
bardzo wysokim poziomie, dzięki czemu no- 
wy model Philipsa staje się dla radjosłu- 
chącza niewyczerpanem źródłem radości 


Dziś „Pod Orłem" 


świętny komik Wacław Jankowski żegna 
Bydgoszcz, 


Przez okres dwóch miesięcy w sali Mali- 
nowej „Pod Orlem'*, świetnie zapowiadają- 
cy się młody artysta Wacław Jankowski ba- 
wit publiczność, pobudzając do hoineryczne- 
go śmiechu nawet najzatwardzialszych 
sceptyków w stosunku do sztuki rewjowcj. 
Rażdorazowy występ Jankowskiego, czy so- 
lowy, czy w skeczach, doskonale podpatrzo- 
ne typy, świadczyły o jego wszechstronnym 
talencie w zakresie komika charaktery- 
stycznego. Kto nie widział Jankowskiego, 
niech się zaintęresuje, gdyż tego pide ko- 
micy są dzisiaj rzadkoścą. Dziś Jankowski 
żegna Bydgoszcz i jak zwykle nie będzie 
się oszczędzał, to też na pożegnanie wybie- 
rąją się wszyscy wielbiący beztroski humor, 
7 Jankowskim po raz ostatni wystapią do- 
skonała pieśniarka Jka Lacka, pełna finezji 
Gosia Negro i o mile brzmiącym głosie, Bo- 
lesław Majski w rewji „Hop! Dziś! ktorej 
każdy poszczegoluy numer publiczność 
przyjmuje brawurowo. Celem uświetnienia 
pożegnalnego wieczoru m, in. na ogólne ży- 
czenie powtórzony zostanie arcykomiczny 
obrazek „Chór rewelersów' w wykonaniu 
Jankowskiego, Majskiego i Wierzyńskiego. 

We wtorek, 1 października odbędzie się 
otwarcie sezonu zimowego rewelacyjna ru- 
wja p. t. „Lot w Smiechosfere“ z wspolu- 
działem  nowozaangażownej, koncertowo 
zgranej trójki wesołków: Niny Oleńskiej, 
Ref-Rena, [Eugenjusza Nowowiejskiego. i 
znakomitej tancerki opery warszawskiej, 
gwiazdy ekranów polskich, Reny Hryniewi- 
czówny oraz pozyskanego jeszcze na pe- 
wien okres, baletu Honryka Wierzyńskiego 
z Haliną Lwowską, Eugenją Poryczka, Ja- 
dwigą Polakowska, Zofją Goszezvcka i Je- 
rzym Sławem, ktorych tance przez okres 
dwoch miesięcy zdobyły zasłużone powodze- 
nie. 

W sali kawiarni codziennie od 6-ej wie- 
czór koncertuje zwiększoną orkiestra pod 
dyrekcją cieszącego się wielkiem uznaniem 
artysty-skrzypka Pawła Wybranskicgo w 
repertuarze klasycznym i najnowszych prze- 
bozow muzycznych. (18144 
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— Zwracamy Czytelnikom baczną uwagę 
na ogłoszenie Kolektury Kapturkiewicza. 
Jest to największa chrześcijańska kolektu-. 
ra, założona kapitałem bydgoskiego obywa- 
telstwa i szczegolnie dziś zasługuje na po- 
parcie całego polskiego spoleczenstwa. 5 


Odpowiedzi redakcji: 


Mieszkańcy pod Blankami. Prosimy na- 
samprzöd bezpośrednio zwrócić sie do Mie)- 
skiego Urzędu Sanitarnego z zażaleniem. 


جب 


Obwieszczenie o licytacji nieruchomości, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru II: 
Mieczysław Mystkowski mający kancelarje w Bydgosz- 
czy, ul. Ign. Paderewskiego nr. 3, na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podaje de publicznej wiadomości, że 
dnia 25 października 1935 r. o godz. 10 w Byd- 
goszczy odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącego do dłużnika kupca Filipa Opper- 
manna w Bydgoszczy, statku molorowego-rzecznego 
„Skałka” M. R. P. 383 zapisanego w rejestrach żeglugi 
na wodach śródziemnych L. 358 w Sądzie Grodzkim 
w Bydgoszczy, a znajdującego się na rzece Brdzie przed 
drugim mostem w Bydgoszczy przy ul. Marszatka Fo- 
Statek oszacowany został na sumę zł 3,850, cena 
zaś wywołania wynosi zł 2.566 gr 66. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię „w wysokości 
zł 385. Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź ksiaZeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których woino umieszczać 


cha. 


fundusze małoletnich. 
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Papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości trzech czwartych części ceny giełdo- 
wej. Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjue, a ile dodatkowem publicznem obwieszcze- 
niem nie będą podana do wiadomości warnnki odmienne. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez za- 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekucji i Ze uzys- 
kały postanowienie właściwego sądu, nakazujące za- 
wieszenie egzekucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać statek w dni powszednie 
od godziny 8-ej do 18-tej, akta zaś postępowania egze 
kucyjnego można przeglądać w sądzie grodzkim w 
Bydgoszczy, ul. Wały Jagiellońskie nr. 2, sala nr. 5 


Bydgoszcz, dnia 24 września 1935 r. 
Komornik, Mystkowski* 
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w hotelach, w wszyst- 

kich uzdrowiskach 

polskich, księgarniach 
dworcowych itp. 


prosimy żądać 
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Klub Kajakowców w Koronowie. 


Sport kajakowy rozwija się intensywnie w Koronowie. 


JR‏ ۔ 


l „DZIENNIK BYDGOSKI“, wtorek, dnia 1 października 1935r. i 


-| Siedem bataljonów kolejowego P. W. 
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Tamtejszy Klub Kajakowców, 


pozostający pod sprężystą prezesurą p. Kortza, wykazał podczas ostatnich zawodów wy- 
soką klasę organizacyjną i sportową, pomagając do sprawnego przeprowadzenia zawo- 


dów i stawiając dobrze wytrenowane załogi 


. Powyższa fotografja przedstawia członków 


klubu, z p. prez. Kortzem pośrodku, na chwilę przed startem do biegu „O mistrzostwo 
Brdy“ w dniu 29 września. 


Skarbnik sądu grodzkiego 
na lawie oskarżonych. 


Za sprzeniewierzenie depozytu sądowego trzy i pół roku więzienia. 


Sąd okręgowy w Toruniu rozpatry- 
wał sprawę przeciwko Łucjanowi Łan- 
gowskiemu, b. sekretarzowi i skarbni- 
kowi sądu grodzkiego w Chełmnie. 

Według aktu oskarżenia, Łangowski, 
w chwili gdy pełnił obowiązki skarbni- 
ka w sądzie grodzkim w Chełmnie, 
sprzeniewierzył sumę 5.500 zł, które by- 
ły złożone w depozycie sadowym. 

Oskarżony na rozprawie do winy się 
nie przyznaje, twierdząc, że sumę tę 
wydał na wyraźne żądanie byłemu na- 
czelnikowi sądu w Chełmnie, śp. Śli- 
wie, który byt jego bezpośrednim 
zwierzchnikiem. Dalej podaje na swo- 
je usprawiedliwienie, ze był urzędni- 
kiem sądowym od r. 1922, a funkcje 
skarbnika pełnił od 1925 r. i kasa zaw- 
sze była w porządku. Krytycznego dnia 
pobrał ową sumę 5.500 zł z urzędu skar- 
bowego na termin podziałów, a ponie- 
waż ten nie doszedł do skutku, a urząd 
skarbowy pieniędzy po południu nie 
przyjmuje, zmuszony był zachować je 
tymczasowo w kasie. 


Nazajutrz przyszedł do niego naczel- 
nik sądu, który był zarazem kuratorem 
kasy i zażądał wydania pieniędzy, z 
tem, że 1 kwietnia je zwróci. Oskarżo- 
ny pieniądze wydał, a ponieważ w dniu 
wyznaczonym ich nie otrzymał zwrócił 
się kilkakrotnie z prośbą do naczelnika 
jednak ten przyobiecywał za kilka dni 
zwrócić. Po pewnym czasie został na- 
czelnik sądu p. Śliwa zwolniony i wten- 
czas oskarżony zażądał kategorycznie 
zwrotu pobranej sumy, lecz Śliwa ode- 
brał sobie życie. Wówczas doniósł swe- 
mu nowemu przełożonemu o tym fak- 
cie, wskutek czego został oskarżony o 
sprzeniewierzenie. 

Przesłuchani w charakterze świad- 
ków naczelnik sądu w Chełmnie p. Ka- 
zimierz Kubiak, sędzia Marjan Krupski 
oraz sekretarz sądu Edmund Mrela, ze- 
znają, że Łangowski przyznał się do 
przywłaszczenia tej sumy i zużycia jej 
na własne potrzeby. Dopiero po dwóch 


dniach zaprzeczył wszystkiemu i złożył 
cala winę na śp. Sliwe. 

Jako pracownik, oskarżony był bez 
zarzutu. 

Przewodniczący przeczytał list śp. 
Śliwy, pisany do żony oskarżonego, w 
którym Śliwa prosi, aby ta nie sko- 
rzystała z weksla na 1.000 zł podpisa- 
nego przez niego i jego żonę, gdyż i tak 
po jego śmierci pozostali będą cierpieli 
niedostatek. W liście tym śp. Śliwa nie 
wspomina nic o sumie 5.500 zł, które 
rzekomo pobrał. 

Oskarżycieł publiczny, prokurator 
Rzeszowicz w przemówieniu swem za- 
znacza, że dla oskarżonego niema na- 
wet okoliczności łagodzących, gdyż za= 
rabiał lepiej od przeciętnego urzędnika, 
w dodatku miał zamożną rodzinę, przy- 
tem oskarżał nieboszczyka zupełnie nie- 
słusznie i w dodatku nie przyznał się 
do winy. 

Sąd po przeprowadzeniu rozprawy i 
naradzie wydał wyrok, mocą którego 
skazał oskarżonego Łangowskiego na 

trzy i pół roku więzienia. 


7 "Nr. 226. 


. defiluje przed ministrem Butkiewiczem. © 
Delegacja kolejarzy gdańskich na uroczystości w Poznaniu. 


Poznań, 29. 9. (PAT.) W Poznaniu 
rozpoczęły się w sobotę uroczystości ko- 
leiarzy polskich. Główna część obchodu 
przypadła na niedzielę, W dniu tym 
Poznań przybrał wygląd odświętny. Ra- 
no na placu powystawowym św. Marka 
ustawiło się 7 bataljonów Kolejowego 
Przysposobienia Wojskowego. Po obu 
stronach stanęły poczty sztandarowe po- 
szczególnych okręgów oraz ogniska K. 
P. W. z całej Polski, Przybyły również 
delegacje kolejarzy gdańskich. Na uro- 
czystościach obecny był minister komu- 
nikacji irz, Butkiewicz, 


W chwili przybycia ministra komuni- 
kacji kompanja sprezentowała broń a 
dowódca całości p. Starzak złożył p. mi- 
nistrowi raport. Po nabożeństwie, od- 
prawionem przy ołtarzu polowym odbył 
się uroczysty apel ku czci marsz, Pił- 
sudskiego. Zebrane na placu oddziały 
KPW sprezentowały broń. Sztandary po- 
chyliły się. Apel odczytał prezes Sta- 
rzak. 

Nastepnie do zebranych oddziałów 
przemówił yen, Knoll-Kownacki, który w 
krótkiem żołnierskiem przemówieniu w 
imieniu generalnego inspektora sił 
zbrojnych przekazał Kapewiakom po- 
zdrowienia i życzenia owocnej pracy na 
chwałę Ojczyzny. 


Zkolei zabrał głos 
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Zatonela berlinka z pełnym ładunkiem. 


W ubiegłą sobotę w południe w po- 
bliżu Przyłubią Krainskiego pod Solcem 
Kujawskim zatonęła berlinka z ładun- 
kiem 2.600 centnarów otrębów. Ladu- 
nek ten wiozta berlinka z Torunia z 
młyna lubickiego do Gdyni. Ładunek 
był przeznaczony na eksport do Finlan- 
dji. Wobec tego, iż woda pod Solcem 
Kujawskim była bardzo płytka, statek 
ciągnący dwie berlinki, zmuszony był 
każdą berlinkę z osobną ciągnąć. Tym- 
czasem lina zerwała się i przypadek 
chciał, że jadący w pobliżu inny statek 
uderzył silnie o berlinkę, która z powo- 
du zerwania łiny zmieniła zupełnie nie- 
spodziewanie kierunek jazdy. Zderze- 
nie ze statkiem było tak silne, że w ki!- 


PROGRAM RADJOFONICZNY, 
WTOREK, 1 PAŹDZIERNIKA. 
WARSZAWA-RASZYN. 6,30: Audycja poranna, 

12,03: Dziennik południowy, 12,15: Audycja 
dla szkół. 12,30: Koncert. 13.30: Z rynku 
pracy. 15,30: Muzyka lekka. 16,15: Koncert 
© kameralny. 16,45: Cała Polska śpiewa. 17,00: 
„Światła wielkiego miasta“ (pogadanka). 
17,15: Orkiestra kameralna Adama Hemara. 
17,50: Encyklopedja mówiona. 18,00: Reci. 
tal Janiny Familier-Hepnerowej. 18,30: „Dom 
Kasprowicza”, reportaż, 19,35: Wiadomości 
_ sportowe. 20,00: Biuro studjów rozmawia ze 
`. słuchaczami P. R. 20,10: Muzyka salonowa. 
2100: Dziennik wieczorny. 21,10: Obrazki z 
Polski współczesnej. 21,15: Koncert Stow. 
Dawnej Muzyki. 22,30: „Coś niecoś o t. zw. 
` angielskich dziwactwach* (feljeton). 22,45: 
` Muzyka lekka. 
"TORUŃ, 6,30: Tr. z Warszawy. 7,30: Odczy- 
tanie programu na dzień bieżący. 7,55; Parę 
informacyj. 8,00: Tr. z Warszawy. 8,10: 
Przerwa. 11,57: Tr. z Warszawy i Krako- 
wa. 14,30: Przegląd operetek (płyty). 14,30: 
Przerwa. 15,15: Przegląd giełdowy. 15,25: 
Tr. z Warszawy. 15,30: Słynni soliści (pły- 


ty). 16,00: Tr. z Warszawy i Krakowa. 18,30: 
„Wędrówki po Bałtyku”: Historja jednego 
desantu, feljeton. 1845: Drobne utwory 
skrzypcowe w wyk. Józefa Kłobuckiego. 
Przy fortep. Irena Kurpisz-Stefanowa. 19,00: 
Skrzynka rolnicza. 19,09; Chwilka morsko 
pomorska. 19,10: Zapowiedź prośramu na 
dzień następny. 19,20: Koncert reklamowy. 
19,35: Wiadomości sportowe z Pomorza. 
19,40: Tr. z Warszawy. 22,45: Muzyka ta- 
neczna (płyty). 

ZAGRANICA. 19,00: Lipsk. Wesoła muzyka lu. 
dowa. Frankfurt. Muzyka lekka. 20,00: Wie- 
deń. Muzyka popularna. Stockholm. „We- 
sele Figara', opera Mozarta. Bruksela franc. 
„Potępienie Fausta”, legenda dram. Berlioza. 
Anglja (Nat. Progr.). Kabaret rosyjski. Ryga. 
Koncert radjoork. 21,00: Kolonja. Godzina 
polska. Koncert z udz. skrzypaczki Ireny 
Dubiskiej. Berlin. Koncert popularny. Frank- 
furt. „Zapomniane tony” - ulubione przeboje. 
22,00: Stockholm. Muzyka wiecz 23,00: 
Koenigswusterhausen. Koncert kameralny. 
Hamburg. Koncert nocny. Kopenhaga. Mu- 
zyka taneczna. 24,00: 
orkiestrowy. 


\ 


kunastu minutach berlinka poszla na 
dno. Na szczęście udało sie Wszyst- 
kie znajdujące się w berlince osoby ura- 
towaé, Berlinka ubezpieczona była ‘aa 
25.000 złotych. 


Katastrofa samochodowa na Sląsku. 


Szofer zabity — dwie osoby ciężko ranne. 
Na szosie powiatowej pomiędzy Ur- 
banowicami a Bieruniem Starym wyda- 
rzyła się katastrofa samochodowa, w 
której szofer poniósł śmierć na miejscu, 
a jadący z nim pasażerowie doznali bar- 
dzo poważnych okaleczeń. Samochód o- 
sobowy, prowadzony przez szofera Sta- 
nisława Sosnę z Miedźnej, uderzył o 
przydrożne drzewo. Skutki tego uderze- 
nia były fatalne, gdyż wóz przekoziołko- 
wał się kilkakrotnie i wywrócił się wre- 
szcie na jezdnię, doszczętnie rozbity, 
przewrócony kołami do góry. Szofer wy- 
rzucony na kilka metrów od miejsca 
wypadku z samochodu, poniósł śmierć 
na miejscu. Siedzący przy nim 24-letni 
Salomon Rodh z Kołomyji, odniósł bar- 
dzo ciężkie okaleczenia głowy i doznał 
złamania lewej nogi. Siedzący zaś w ty- 
le pasażer, Anier Hurszulim, kupiec z 
Kutna, doznał zmiażdżenia prawej ręki 
oraz nosa. Rannych przewieziono do 
szpitala w Tychach. Przyczyną nieszczę- 
śliwego wypadku był najprawdopodo- 
bniej nagły defekt kierownicy. t 


— Kurs gotowania 2-miesięczny rozpoczvna 
Średnia Szkoła Zawodowa Żeńska w dniu 1-go 
października o godzinie 18. Zapisy przyjmuje 


Sztutgart. Koncert | do dnia 1 października sekretarjat szkoły przy 


ul. Konarskiego 5, w godz. od 11—13. (17780 


który podkreślił doniosłą rule kolejarzy 
w budowie państwa. 

Po przemówieniu ministrą nastąpił u- 
roczysty moment wręczenia odznak za- 
służonym członkom KPW. Zlote odzna- 
ki KPW otrzymali: płk, dypl. Zborzil, 
płk. dypl. Zygmunt Cetnarowski, inż. 
Marjan Widawski, Stanisław Wierzbic- 
ki i inż. Błaszczyk. Poza tem zostało 
wręczonych kilkaset srebrnych odznak 
KPW poszczególnym członkom organi- 
zacyj KPW, 

Po uroczystości na placu św, Marka 
przed pomnikiem wolności odbyła sie 
defilada, którą przyjął min. Butkiewicz 
w otoczeniu przedstawicieli władz woj- 
skowych z dowódcą okręgu korpusu na 
czele. W defiladzie na czele szedł za- 
rząd główny KPW, dalej zarządy po- 
szczególnych okręgów i delegacyj z pocz- 
tami sztandarowemi, wreszcie kompa- 
nja KPW. Zebrana tłumnie publiczność 
manifestowala uczucia sympatji dla ko- 
lejarzy, Dzień uroczysty zakończyły za- 
wody sportowe i pokazy ćwiczeń woj- 
skowo-kolejowych. 
ل‎ nn 
Sokół żeński. 


Dziś w poniedziałek ćwiczenia mło- 
dzieży, oddziału II od godz. 5, oddziału 
I od godz. 7. lah 
W środę plenarne zebranie w sekre- 
tarjacie o godz. 7. Uprasza się o jak 
najliczniejszy udział. 


Likwidacja Klubu Miłośników Bridge'a. 


Z dniem 1 października br. zostaje 
zlikwidowany znany w szerokich kołąch 
towarzyskich Klub Miłośników Bridge'a. 
Jak się dowiadujemy, przyczyną likwi- 
dacj; klubu jest fakt zaopatrzenia sie 
większości czloakéw w najnowsze mo- 
dele odbiorników Philipsa na rok 1930 
i związana z tem stale powtarzająca się 
nieobecność członków na wieczorach 
klubowych, 


Schmeling w Lesznie. 


Na polowanie i konkurs strzelania do 
rzutków w Lesznie przybył b. mistrz 
świata w boksie, Maks Schmeling. W 
wywiadzie prasowym Schmeling wyra- 
ził się, że nie obawia się spotkania z 
pogromcą Baera. Do spotkania tego 
Schmeling przygotowuje się bardzo sta- 
rannie, 


Transporty wodne na Noteci Górnej. 


Państwowy Zarząd Wodny podaje do 
wiadomości, że z uwagi na bardzo znacznie 
zwiększony ruch barek na Noteci Górnej, 
tudzież trudności wymijania się zaladowa- 
nych barek przy wąskiej szerokości koryta, 
zwłaszcza wskutek obniżenia poziomu wo- 
dy pod wpływem długotrwałej posuchy, 
wskazane jest ładowanie barek najwyzej 
do 1,12 m., zamiast 1,20, by uniknąć zacıe- 
rania statków na bocznem podłożu koryta 
Noteci. Na przestrzeni zmniejszonych glę- 
bokości przy Pakości i przy połączeniu No- 
teci z jeziorem Pturskiem pracuje pogle- 
biarka. Koryto kanału Bronisławskiego zo- 
stało już pogłębione, na kanale Folusza ro- 
boty bagrownicze są w toku wykonania. 


Olbrzymie pomidory. 


de EP 


„eberkowego. Największy z tych pomido- 
rów waży 700 gramów. 


‚P. Jaroni, właściciel nieruchomosci przy 
ulicy Tucholskiej 1, wyhodował w własnym 
rodzie niezwykłe okazy pomidora malo- 
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۲ 4 d "u i 
Kochany Dzienniku! i : y 
Donoszę Panom uprzejmie, że pozwoli- پر‎ 
lem sobie wysłać wycinek z nr. 221 „Dzien- M 
nika Bydgoskiego“, zawierający „Głos o- 3 
strzegawczy Koła Ochotników Armji Pol- A 
skiej w Ameryce" do Polskiego Radja w | > 2 
Katowicach. 7 ۲ : į 
Protest ten został (w czwartek) odczyta- | 


ny przed mikrofonem o godz. 7.20 w ramach 
„Przeglądu prasy", wprowadzonego przez 
Radjo Katowickie od czasu zawieszenia 
R” wszystkich polskich pism na Śląsku cie- 
1 szyńskim. 

a, „W. „Przeglądzie prasy* podawane są 
dl, wiadomości ze Śląska czeskiego i z Polski 
E dla naszych rodaków, pozbawionych wła- 
id snej prasy, 


Z poważaniem Józef Zelek, 
ak M CH. Z. PA. P. 

Ni. 

| ODRODZENIE" 


۱ Dziś, w poniedziałek, o godz. 19 schadzka. 


Wartogciowy odbior: 
nik 3 lampowy, który 
daje więcej, niż 
możno było kiedy. 
kolwiek zo te pieniądze 
otrzymać 


EC 
اج‎ 


LTA 


1۲9۸/۸7 


و 


... o urozmaiconym repertuarze- płyną codziennie na 

falach eteru. 

Jesteś może zwolennikiem opery? Chcesz posłuchać 

partyj śpiewanych przez słynnych solistów ? 5 
Wszystko to usłyszysz, posiadając najnowszy model 

Philipsa na rok 1936, ۱ 

, Europejskie programy radjowe przynoszą co wieczór 

liczne opery i inne wspaniałe rozrywki dostępne dla 

posiadaczy naszego „klucza, który cały świał otwiera", 


a3 


Odbiornik, którego 
| walory techniczne | 
| akustyczne sq praw- 
dziwą niespodzianką 
dia najbardziej wymaga- 
jacych 


ET —* 
; Trwała ondulacja Feglerski, Sobieskiego 15. 
W Telefon 3000. 
al 
ZNAK AUTORYZOWA» 
A NYCH SPRZEDAWCÓW A 
یں رر رس بس شس را‎ BEZPŁATNE PROSPEKTY i DEMONSTRACJE U WSZYSTKICH AUTORYZOWANYCH SPRZE. 
3 Antoni Deja, Dworcowa 71. Obiady po 90 کو‎ DAWCÓW NA TERENIE CAŁEJ RZECZYPOSPOLITEJ, A M.IN. W NASTĘPUJĄCYCH FIRMACH: 
k B-cia Borkowscy, Bydgoszcz, Gdańska 28a, J. Dziembowski, Bydgoszcz, Dworcowa 3, B. Jączkowski, Bydgoszez, Gdańska 16-17, A. Marciniak i Sp., 
i bydgoszcz, Długa 6, R. B. Reiman, Bydgoszcz, Dworcowa 25, Grimm Suke. i Kamiński, Gdynia, Starówiejska 47, Gdyńskie Towarzystwo Elek- 


tryczne, Gdynia, Starowiejska 16, Miejskie Zakłady Elektryczne, Gdynia, Mościckich 41a, „Sport-Promień*. Gdynia, 10 Lutego 25, T. Wiecztfinski, 
Gdynia, Sw. Jańska 59, B. Wojewski, Gdynia, Starowiejska 26, W. Kucharski, Grudziądz, Stara 17-19, F „Maciejewski, Grudziądz, Mickiewiczą 4, ° 
K. Maeser, Kartuzy, Parkowa 3, B-cia Armańscy, Kościerzyna, Gdańska 5, A. Hinz, Mrocza, 5 Stycznia 2, C. Nagórski, Starogard, Rynęk 9, 
K. Schultz, Starogard, Rynek 37, A. Lietz, Tezew, Kościuszki 1, J. Morgenroth, Tczew, Rybacka 17, J. Włodarski, Tczew, Paderewskiego 4, 
K Lewandowski, Toruń, Szeroxa 2, E. Siwiec, Toruń, Żeglarska 31, E. Schwenkgrub, Toruń, Łazienna 17, B. Wojewski, Wejherowo, Sobieskiego 2. 


H. Kaszubowski S.zo.p. Długa 22. Zegarki, bizut. 


Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12/14 — 
wykonuje wszelkie druki familijne, kupiec. 
kie i dla towarzystw - szybko, czysto i tanto 


— mad 


he an‏ مشش سس سس شس دس 


kazuje, że skóra kobiety zaczyna się 
wysuszać po wieku 25-ciu lat. O ile się 
nie ochrania jej naturalnego biocel'u 
olejku młodości, wysuszające działanie 
szorstkiej wody, powietrza i dusznych 
pokojów, powoduje szybkie tworzenie 
się okropnych linji i zmarszczek; twarz 
nabiera starego, zwiędłego wyglądu. 
skórze brakujący 
biocel, wybitny profesor Uniwersy- 
tetu Wiedeńskiego, Stejskal, zdołał 
otrzymać go jako wyciąg z młodych 
Jest on obecnie zawarty 
wyłącznie w Kremie Tokalon koloru 
różowego, spreparowanym według ory- 


By przywrócić 


zwierząt. 


alogiczne wy- 


są odswiezone 


lający, 


gwarantowany, 


ciem podczas snu. 

gładzone, zwietczałe 
wzmocnione i jędrne, eała twarz przy 
biera młodszy wygląd już po 
wszej, domewej próbie. Rano zaś nae 
leży używać Kremu Tokalon koloru 
białego (nie tłustego), Jest on wybie- 
wzmacn'ający 
zwalcza wszelkie wady eery i czyni 
puder przylegającym. Szczęśliwy wy- 
nik przy stosowaniu Kremu Tokalon 


WYBITNY 
WIEDEŃSKI 


PROFESOR 
ZNAJDUJE NOWY 
SPOSÓB ICH USUNIĘCIA 


ginalnego, francuskiego przepisu ana. 
komitego Kremu Tokalon. Gdy się go 
stosuje wieczorem, wygładzone tkanki 


i ożywione nowem ły- 
marszczki są wy- 
mięsnie twarzy 


tej pier- 


i ściągający, 


zwrot pie 


lub niędzy, 


HE ów ta RZE ہے ہک ایا میں بل‎ 
= i Penin g 

mocnego sprzedam. Po- 

< SPRZEDAŻE morska 70—2, (9948 | (TD) 
\ Syplalka | 

Domy (9969 | brzozowa jasna. Warmiń-l 4, gj nn dzicz 
sa, sprzedam korzystnie | skiego 12, (9942 cziki R ponent dnie ae 
ięcbork (Pomorze). rd ےت‎ lezukiwana, Gdańska 5i 
Warsztat (9932 m. 7, (9963 


Dom y 
składem kolonjalnym II 
piętrowy sprzedam zaraz. 


Gdańska 115-6. (9958 
Singera 
maszyna, tanio. Sienkie- 
wieza.36—1, (9966 


mn‏ مت مجه تمتا خیم 


Pianino 
Sommerfelda korzystnie 
na sprzedaż. Sniadeckich 
E. 38/8, (9944 


۱ 


szewski z powodu śmierci 
sprzedam. Bocianowo 22-3 


Rower (9963 
damski. Warmińskiego 2. 


KC ار‎ 


Kupię 
kozły do fornierowania, 
Murawski, Grudziądz, 
Toruńska 22. (18161 


Francuzka (18171 
udziela lekcyj. Prędko 
naucza mówić po francu- 
sku. Filja „Francuzce”, 


Angielskiego 
francuskiego, niemieckie- 
go wyucza szybko meto- 
dą Berlitza, Załachowska 
20 stycznia 22. 118173 


Em 


Czeladnik _ 
oraz uczeń krawiecki po- 


trzebny zaraz. Fordon, 
Bydgoska 60. (9977 
Służąca 


zaraz potrzebna, 
Gdańska 31, skład deli 
katesów. (18169 


Służąca 


potrzebna do lat 20-tu, 


najchętniej ze wsi. Pro- 
menada 67, (9967 
Służąca 


do wszelkich prac domo- 
wych potrzebna, Warszaw- 
(9954 


ska 17, m. 3, 


Uczciwa 


dziewczynę do prac do- 
mowych poszukuję zaraz. 
Zgł. Hetmańska 16-6, 9959 


Kwiaciarka 
na prowincję odpisy 
świadectw. Oferty „Par” 
Poznań, 56,237, (18165 


Dziewczyna (9955 
młodsza, bez spania, po- 
trzebna. Pomorska 51—1, 


Woinice 
fachowca poszukuje po- 
ważny Browar. Zglosze- 
nia z życiorysem do Dzien- 


{nika pod „Browar”, (18174 


Służąca (9962 
młoda. czysta, pracowita 
potrzebna. Zgłoszenia 2 
do 4 pop. Krakowska 4-3, 


Kucharka 
kelnerka. Jadłodajnia, Po- 
morska 21, (9976 


Bufetowa 
z obsługą gości potrzebna 
Warszawską 17,m. 3. 
Kaucja zł 100.— (9953 


Służąca 
czysta, dobrem gotowa- 
niem potrzebna. Bociano- 
wo 29—3. (9964 


Zgłosz. 


Potrzebna 
maszynistka z dłuższą 
praktyką w biurze adwo- 


kackim biegła. w jązykuj- +. 


niemieckim. Oferty zod- 
pisami świadectw do 
Dziennika Bydgoskiego 
„B. M. (18170 


Stuzaca 
młodsza zaraz. Jadłodajnia 
Gdańska 52. (9931 


(CH 3 
POSZUKUJĄ | 
Poszukuję 
posady z samodzielnem 
gotowaniem i wszelkich 


prac domowych. Zgłosze- 
nia do filji Dziennika pod 


ERDE (9968 
2 DZIERŻAWY 
Skład 


towarów kolonjalnych z 
zajazdem i mieszkaniem 
w Świeciu n. W. w dobrein 
położeniu, zaraz tanio do 
wydzierżawienia. Oferty 
do Dziennika pod „Tania 
dzierżawa”. (18167 


Piekarnia 
od 40 lat istniejąca, przy 
głównej ulicy w Inowroc- 
ławiu, przepisowy piec 
rurkowy, maszyna do ro- 
bienia ciasta, z powodu 
choroby zaraz do wyna- 
jęcia. Zgłoszenia do wła- 
ściciela: "A ‘Adamczak, 
Inowrocław, Marsz. Pił- 
sudskiego 26, (18168 


Skiep 
z urządzeniem nadający 
się na każdą branżę, od 
1. 1, 36 do wydzierzawie- 
nia, Zgloszenia Bona, 
Grudziądz, Plac 23 Stycz- 
nia 11—13, (18162 


3—4 pokojowe 


mieszkanie komfortowe, 
słoneczne, zaraz. 
filja Dziennika „4—5”. 


Oferty 
(9930) 


Czytajcie Dziennik Bydgoski! 


MIESZKANIA 
> WOLNE 


4—5 pokojowe 
mieszkanie, wszelkie wy- 
gody, wynajmie zaraz go- 
spodarz. Gdańska 119. 
9943 


4 pokoje 
kuchnia, łazienka, ładne, 
słoneczne. Nowamiejska 
nr. 20, (Curje Sklodow- 
skiej). (9939 


X POKOJE A 
WOLNE 
Pokój 
ealodziennem 


niem, telefon, 
62—5, 


utrzyma- 
Gdańska 
(1835 


Pokój (17847 
umeblowany, osobne wej- 
ście dla pana do wynaję- 
cia. Podgörua 11, parter. 


Pokój 
także utrzymaniem, elek- 
tryczność, wolny. Swie- 
tojańska 16/6, (9971 


Pokój 
niekrępujący, łazienka 
Chodkiewicza 16—4. (9972 


Pokój 
z osobnem wejściem. Ka- 
szubska 1—3, (9941 


Pokój 
słoneczny, umeblowany. 
Pl. Weyssenholfa 3—5(9935 


Pokój _ (9934 
panu. Śniadeckich 63, m. 6, 


Pokćj 
frontowy z utrzymaniem. 
Cieszkowskiego 14/3. 18148 


Pokój 
Chocimska 20—1. 


Pokój 
wolny, osobne wejście. Ku- 
jawska 14, (9960 


Pokój 
umeblowany. Król. 
dwigi 12, m. 5. 


(9961 


Ja- 
(9933 
Ładny (9938 
centralne ogrze- 
Gdańska 27—19, 


pokój, 
wanie, 


Pokój (18125 
umeblowany, osobne wej- 


ście. Chełmińska 24, m. 4, 


— 


Umeblowany 
do wynajęcia. Zduny 2/10, 


od 5 obejrzeć, (18127 
Poké 

Dworcowa 3. (9947 
Pokój 

ładny, słoneczny, cało» 


dzienne dobre utrzymanie, 
dobrze umeblowany. Sw, 
Florjana 3/8, (17862 


Pokój ۲ 
umeblowany. Kościuszki 
4, m. 5. (9940 


Pokój ا‎ 
dla 1—2 osób bez pościeli. 
Gdańską 16—10, (9936 


Elegancki | 
Królowej Jadwi- 
(9937 


Pokój 
Mazowiecka 3 m.6. (9949 


Ładny (9945 
pokój. Gdańska 125—3, 


Pokeje 
osobne wejście, panu. P/- 
morska 33—3, (9946 


Pokój 
duży umeblowany do wy- 
najęcia. Plac Piastowski 
nr. 1—3. t (9950 


Pokój 
osobne wejście, 
stowski 17—7 


Zgubiłam 
28 9. książeczkę P. K. O, 
nr. 148.616 H, dowód o- 
sobisty, oraz kartę bezro- 
bocia na nazwisko Marja 
Szuperówna. Zwrócić za 
wynagrodzeniem Garbary 
nr. 30, m, 5. (9973 


` Pamiętajcie 


Pl. Pia- 
(9956 


0 , 
hezrohofnych! 
nn ہے‎ me Z 
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L 


ze szczerym 


żalem. 


Cześć Jego pamięci! 


„DZIENNIK BYDGOSKI: 


+ NETTER 


Dnia 28 września 1935 r. zmarł nagle po krótkich i ciężkich cierpieniach kie- 
rownik naszego oddziału sprzedaży w Bydgoszczy hy N 


SPD. 


W sobotę, dnia 28 września br. o godz. 22,15 zmarł po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach zaopatrzony Sakramentami 
św. mój najdroższy mąż, nasz najlepszy ojezulek, kochany brat, 
szwagier, wujek, zięć 


Aleksy Kawecki 


przeżywszy lat 34, o czem zawiadamia w 'nieutulonym smutku 
LI 


Bydgoszcz, w wrześniu 1935 r. 


Żona z dziećmi i rodzina. 


, Pogrzeb odbędzie się we włorek dnia 1-go października o godz. 16 tej 
z Szpitala Powiatowego. — Msza św. żałobna tegoż dnia o godz. 9tej rano 
w kościele Ks. Misjonarzy na Bielawkach. 


Osobnych uwiadomień nie wysyła się. 


i, w, z, a = każde 


POLECENIA 
Szachy 


bezpłatnie. Restauracja 
Dworca Głównego. (15496 


Beczki 
do kapusty nowe i stare 
oleca Bednarstwo, Ku- 
awska 19. (18134 


=. Aparaly 


Słoie 
do zapraw 


i wszelkie . 
przybory 


A. Hensel 


Dworcowa 4. 10913 


Whast, W. Sierpiński. 1. Kasprzak. 


5 Sypialnie (18147 
lepsze, politurowane, zło- 
ta brzoza, kanadyjskie, £iń- 
skie, maboń, jesion tanio. 
Stolarnia, Mazowiecka 5. 


Sn a Or 


Repertuar kin bydgoskich: 


ADRIA: „Dziś wieczór: 
u mnie”, Bogaty nad- 
program. . 


APOLLO: Urojony świat 
i „Kolorowa komedja”. 
BAJKA: „Głos Pustyni” 
(Nora Ney, Marja Bog- 
_ da, Bodo, Brodisz) i „Za- 
_ bawka” z Alma Kar. 
BAŁTYK: „Afera bokser- 


` ska” i „Simba król puszcz 


abisyńskich”, 
RISTAL: „Bengali“ pre- 


` mjera i nadprogram. 


MARYSIENKA: „Bez na- 
zwiska, i „Rewolucja 
. miechu“. 
REWJA: „Chicago“. 
- scenie nowa rewja w 12 


Na 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 6 cyfr = jedno słowo 


stanowi jedno słowo. 


j Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Szkło okienne 
oraz wszelkiego rodzaju 
butelki do piwa, lemo- 
niady, wódek, wina, apte- 
czne, balony itp. po ce- 
nach konkurencyjnych po- 
leca Wielkopolska Huta 
Sżkła Wacława Pasikow- 
skiego, Bydgoszcz, ul. 
Toruńska 308, telefon 
nr. 13-25, (16679 


Obuwie 
długie buty najtaniej. Je- 
zuicka 10. (18149 


(em) 


20 mór 
budynki, kompletne in- 
wentarze, cena 5.000 wpła- 
ta 3.500. Jana Kazimierza 
nr. 8/1a, Przybylski, (18137 


Dom 
czynszowy Sienkiewicza%6 
sprzeda właściciel. Wia- 
domość: Dworcowa 43, 
skład papieru. (17544 


Dom 
dochodowy z składami, 
ogrodem sprzedam. Gdan- 
ska 60, właścicielka. (9853 


Kolonjalke 
sprzedam. Oferty pod 
„Korzystnie”. (18138 

Kolonjalke | 


sprzedam tanio, Dziennik 
„100”. (17765 


Kafie 1 
najtaniej. Ugory 40, (15752 


Suszarke (9895 
dla fryzjera, aut. aparat 
do spawania. Slusarnia, 
Pomorska 44. : 


(EID 


Kupię (18035 
gospodarstwo do 200 mórg 
dobra ziemia w pobliżu 
Bydgoszczy. Oferty do 
Dziennika pod „S. M. 200%. 


Pożyczki (18156 
inwestacyjne kupię. Tom- 


. obrazach pt. „Piekło”, Iczak, Ks. Skorupki 9. 


Ceny y ogloszeñ 2 25 


۹ 


ER 


| Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpo 


(18142 


Dentystyczne 
narzędzia| kupię, Fr. Bich- 
ler, Fordon. (18117 


Kupie 
dom (willę) Bydgoszcz lub 
Poznań odpowiednie dla 
dentysty (lecz nie koniecz- 
nie) wpłaty 12000. Oferty 
Dziennik Bydgoski pod 
„Nowszy”, (17884 


Lekcje 
skrzypiec udziela. Chro- 
brego 3—1, poniedziałek i 
wtorek, (18124 


Udzielam 
lekcji gry na fortepianie, 
bardzo tanio prędką me- 
todą do nauczenia sie, 
przygotowuję do konser- 
watorjum, tylko 6 zł mie- 
sięcznie, fortepian wol- 
ny do ćwiczeń, godz. 50 gr. 
Przychodzę także w dom. 
Przygotowuję przez rok 
do konserwatorjum. Dla 
dorosłych kurs trzymie- 
sięczny. Hetmańska nr. 5, 
wejście na prawo, miesz- 
kanie 5. (21186 


Muzyki (9677 
fortepianowej udziela dy- 
plomowana nauczycielka, 
nie drogo. Kościuszki 25. 


WOLNE y 


Potrzebna (18151 
ekspedjentka . rzeznicka 
wpracowana. Ugory 12. 


Dziewczyne 
pracowitą zaraz. Skład, 
Ugory 12. (18150 


Potrzebna 
dziewczyna uczciwa i silna 
do wszelkich prac domo- 
wych.Wileńska 2 m.5 (18141 


Baröwki 
do baru poszukiwane za- 
raz. Zgloszenia u portje- 
ra w .hotelu pod Orłem 
w Bydgoszczy, od godzi- 
ny 16—20. (18145 


BETT INTE TTE Wr 
67 
Ja A 


W Zmarlym tracimy wiernego i oddanego wspölpracownika, ktörego Zegnamy 


Karol Jankowski i Syn, fahryka sukna Bielsko, 


, wtorek, dnia 1 października 1935 r, 


Obwieszczenie © li cytacji ruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru I. 
Kazimierz Tustanowski, mający kancelarję w Bydgo- 
szczy ul. Śniadeckich Nr. 7, na podstawie art. 602 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 4 paździer- 


nika 1935 r. o godz. 


10-tej w Bydgoszczy ul. Gdańska 


Nr. 42 odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, składa- 
jących się z skrzydła czarnego w dobrym stanie, osza- 
cowanego na łączną sumę zł 1500. Ruchomość można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna- 


czonym, 
18157 


Bydgoszcz, dnia 28 września 1935 r, 
w. Za (—) Kapuściński, komornik. 


MANUNDAN WWL 


(stare 
jakulalurg مل“‎ 
INNERN oddaje tanto 


DZIENNIK BYDGOSKI 


ulica Poznańska 12-14. 
(UKTA KWWOROHYWAWWA AUDIO 


robne ogłoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, dre 


Potrzebna 
krawcowa w dom, Tepper 
Poznańska 10. (18143 


Dojarza (15116 
do 25 sztuk bydła od 1. 
X. 35 poszukuję. Gollnick, 
Kruszyn Kraiński p.Ciele, 


Służąca 
gotować umiejąca, Świa- 
dectwami potrzebna, Liwa 
Magdzińskiego 7. (18186 


X POSADY 4 
POSZUKUJĄ 
Gorzelnik (18130 
żonaty, bezdzietny, w sile 
wieku, długoletnią prak- 
tyką prawem odpedu, 
przyjmie posadę zaraz lub 
później, także jako samo- 
tny. Łaskawe oferty pod 
„EF. N.” Sobótka, pow. O- 
strów, poste restante. 


Fryzjerka 
pierwszorzędna siła po- 
szukuje pracy w większym 
zakładzie. Oferty „Dziel- 
na” Dzien. Bydg. (18154 


Emerytowany 
urzędnik, sumienny, pra- 
cowity szuka jakiejkol- 
wiek pracy fizycznej, lub 
umysłowej. Oferty Dzien. 
Bydgoski  „Pracowity”. 

(18152) 


KEZÎ 


Skład 
krótxich towarów próżny 
natychmiast do oddania. 
Wjadomość: właściciel do- 
mu Bocianowo 19. (18163 


Poszukuję (18133 
portjerstwa, podejmę re- 
peracje i centralne ogrze- 
wanie. Oferty „Reperacja”. 


. 3 pokojowego 

mieszkania w centrum po- 
szukuje samotna pani za- 
raz lub później. Oferty 
pod „Emerytka” do Dzien- 
nika Bydgoskiego. (17791 


żej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


(17916 


Starsze (18140 
bezdzietne małżeństwo po- 
szukuje 1 pokój kuchnią, 
czynsz pół roku zgóry. 
Oferty Dziennik „P. W.” 


5 مہم‎ i 
MIESZKANIA 


iw.BYDGGSZCZY 


Cena w tej rubryee 1 wiersz 50 gr 
1 pokojowe: 
z kuchnią. Szubińska 71. 


1-2-3 pokojowe: 
Śniadeckich 11, m. 4. 


213 pokojowe: 
kuchnią. Sniadeckich 39/1. 


5 pokojowe: 
komf. Jagiellońska 28—8. 


Warsztaty: 
Dworcowa 39. 
A AO 
'4 pokoje 
i kuchnia do wynajęcia. 
I piętro, Podwale 11. Zgło- 


szenia P. Magdański, Ma- 
gdzińskiego 13. (18062 


4-pokojowe 
mieszkanie bez łazienki, 
woda, elektryczność, gaz, 
I. ptr. przy Wełnianym Ryn- 
ku wolne. Zgłoszenia pod 
szyfre „A. B.“ do Dziennika 
Bydgoskiego. (17844 


3 pokoje 
kuchnia w centrum do wy- 
najęcia zaraz. Wiadomość 
filja Dziennika Bydgo- 
skiego. (9974 


"Do wynajęcia 
6cio pokojowe mieszkanie. 
Dworcowa 100, I piętro. 
Wiadomość: mieszkanie 
nr. 5. (9975 


Panal 0 


Dia poszukujacych vosady 20% zniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9 


Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia 
nie zobowiązaią Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


IL; see ee 


Klepsydry 


wykonuje tanio i szybko 
DRUKARNIA BYDGOSKAS.B. 
Bydgoszcz, Poznańska 12. 


ام 


sad 


Wróciłem 


Dr.Jonscher 


ul. Gdańska 51 
telefon 3060 (13128 
| ' godz. ordyn. 0d 4—6-tej. i 
A ESEREN 


f Otwarty $ReEcucil YY ug gb TEA WW 


w dniu 1 pażdz ernika 1935 r. 
O re 


poleca Pierze - Puch - Wsypy - Kcldry - Bieliznę itp. 
Czyszczenie pierza 1 puchu. 
Czyszczenie uskutecziiia się każdego czasu. 1 
Jako były kierownik firmy K. Kurtz Nast. i dobry fachowiec, 
upraszam o łaskawe poparcie mojego przedsiębiorstwa 


dam. Karol Kurtz Nast. 


Specjałność: 


Edmund 
Kruszczyń ski 


i 


Czy chcesz sie dows edzie 
zdo!nościach. przeznauze- 
er-Szkolnik? Czy chcesz 
żesz? Czy chcesz wie- 


co powie o Twoim charakterze, 
niu słynny Psycho-Grafolog Szy!l 


Bydgoszcz, Poznańska 8. 


wiedzieć kim jesteś, kim być mo: c 
dzieć jak żyć. czynić i postępować, aby zwycięsko prze- 
ciwstawié się losowi? Napisz date urodzenia. 


Tel. 1210. (14932 


Na koszta 


pocztowe i kaucelaryjue załącz 1 zł (znaczkami poczto- 


Żórawia 47. 


wemi). Warszawa, Szyller - Szkolnik, redakcja „Świt 


(13930 


nowego typu, 


nisíier 


nawet bez praktyki, tylko chrześcijanin, 


który dobrze zna jezyk niemiecki na piśmie potrzebny. 


Apteka p. Łabędziem, Bydgoszcz, Gdańska 5. 


Cegieinie sprzeda Zarząd 


Miejski w Chojnicach. Cegiel- 


nia zapisana jest w księdze gruntowej Chojnice tom XXXVI karta 
1178. Do objektu sprzedaży należą wszeikie zabudowania, inwentarz 


martwy i 
botniczy 


rola o powierzchni 4,02,03 ha z pokładem gliny. Dom ro- 
Szosa Gdańska 15 z przynałóżnym ogrodem może być od 


objektu sprzedaży wyłączony. Wyrób cegieł ręczny. Roczna pro- 
Gaja do لی‎ He cegieł. Piee hofmanowski, dwa młynki i szopy 


w dobrym stanie. Spis inwentarza 


martwego wyłożony jest do wglądu 


w ratuszu — pokój ur. 5 — gdzie udziela się dalszych iuformacyj. 
Oferty z podaniem ceny kupna całości lub z wyłączeniem domu ro- 
botniczego i ogrodu Szosa Gdańska 15 proszę składać w terminie 
do dnia 10 października rb. w Ratuszu pokój nr. 5. Zarząd Miej- 
ski zastrzega sobie dowolny wybór oferenta względnie nieuzwglednie- 


nie żadnej ze złożonych ofert. 


(18175) 


Burmistrz (—) Z. Hanula. 


Wolne 
mieszkanie 2 pokoje 
i kuchnia w pięknem po- 
łożeniu, (letniskowej wio- 
sce) 20 zł, nadaje się dla 
emerytów. Zgleszenia do 


Dziennika 


! „pod 
mieszkanie”, 


„Wolne 
(18166 


3 pokojowe 
łazienka, gaz, elektrycz- 
ność, balkon. Chodkiewi- 
cza 16—9, od 4—5. (9951 


3 pokoje» 
kuchnia śródmieście. 
filja Dzien. „Pezet”. (9848 


2 pokoje 
kuchnią, wydzierżawię. 
Toruńska 15, m. 9. (9952 


WOLNE 
Umeblowany 
pokój. Garbary 19-2. (18146 


Pokój (18139 
umeblowany do wynaje- 
cia, ul. Sląska 1, m. 8. 


Of. 


bola 


Pokój 
ładnie umebl. z światłem 
elektr, dla małżeństwa. 


Gimnazjalna 6 m. 4, przy 


Placu Wolności. (16675 
Umeblowany 
wejście osobne. Pierac- 


kiego 15, mieszkanie 15. 
181 


E POKOJU. Y 
û POSZUKUJĄ £ 
e" pokój 


różny Szukam. Oferty 
0 „Zaraz”. (18126 


RC różna 
Niezwykła 
okazja. Światowej sławy 
jasnowidz-astrolog, Za- 
wadzki Wiktor. Hotel 
„Rio“ Długa 31, m.8.(9905 


Skradzioną 
mi książeczkę wojskową 
unieważniam. Stefan Drzaz- 
gowski. (17995 


A AA AAA 


TEZ FACHOWIEC. d 


— Wytapetowates 
rzędnie, ale co to za 


sobie pokój pierwszo- 
guzy? 


— O rety, zakleiłem obrazy. 


z gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 Zł, 

dalszych stronach 1,00 zł. za milim, 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każdę dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki,‏ کچ 

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 

Przy konknrsach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25°/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej. 

wiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 1 


Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 


, 


a. Es Wydawca, nakładam i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisł aw Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni, 
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